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Przemówienie 
W. Gomułki 

na manifestacji 
w Poznaniu 

wydane drukiem 
Zaledwie w kilka dni po 

wielkiej poznańskiej patrioty­
cznej manifestacji, podczas któ 
rej społeczeństwo Poznania i 
Wielkopolski uczciło history­
czne wydarzenia składające 
się na tysiącletnią tradycję 
polski i święciło wiekopomną 
rocznicę odzyskania prasta­
rych Ziem Piastowskich — u- 
kazało się nakładem Wydaw­
nictwa Poznańskiego przemó­
wienie Władysława Gomułki, 
wygłoszone w dniu 17 bm.

Publikacja nosi tytuł „Ze­
spalamy siły narodu wokół ide 
ałów socjalizmu, wolności i po 
koju”- Książeczka ukazała się 
w estetycznej oprawie, w oprą 
cowaniu graficznym Marii Doi 
nej i zaopatrzona dobrymi fo­
togramami. Nakład 25 tys. 
egzemplarzy. Cena 2 zł. (m)

W większości województw
zakończono siewy zbóż jarych

WIEIKOPOLTKI
Rok XXII 
Wyd. AB

Pamiętamy

Poznań 
wtorek, 26. IV. 1966 r.

Cena 50 gt 
Nr 97 (6904)

nie przebaczamy“

Wielkie manifestacje ludności 
w Stutthofie i Oświęcimiu

W ub. niedzielę, na terenach b. obozów masowej zagłady 
w Stutthofie i Oświęcimiu-B rzezince odbyły się wielkie 
manifestacje ludności, z udziałem przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych.

W ciągu kilku ostatnich dni dzięki pięknej pogodzie rol­
nicy poważnie przyspieszyli prace połowę. W większości 
województw, zwłaszcza południowo-wschodnich, południo­
wych, centralnych i zachodnich siewy zbóż jarych zostały 
już w zasadzie zakończone.
Obecnie wysiłek rolników i sieją buraki cukrowe. Zaa- 

—----------r wansowane są także prace po-tych regionów skoncentrowany

Na Pomorzu wiele gospo­
darstw zaangażowanych jest 
jeszcze przy siewach zbóż ja­
rych, głównie na glebach cięż­
szych. Także na Warmii i Ma­
zurach pozostały jeszcze spo­
re obszary do obsiania. (PAP)
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Chłopskie opinie 
o maszynach rolniczych
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Naukowcy i specjaliści z 
Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych spotkali się 
25 bm. w Poznaniu z rolnika­
mi — praktykami z PGR, spół­
dzielni produkcyjnych i chło­
pami gospodarującymi indy­
widualnie, którzy uczestniczyli 
w specjalnym konkursie — an­
kiecie na temat przydatności 
sprzętu rolniczego wytwarza-

Uroczystość w Stutthofie (tu 
mieścił się osławiony obóz kon 
centracyjny Stutthof, urucho­
miony już nazajutrz po wy­
buchu II wojny światowej w 
1939 roku tu zginęło też blisko 
100 tys. ofiar); zgromadziła bli 
sko 50 tys. osób, a wśród nich 
ok. 500 b. więźniów tego obo­
zu.

W manifestacji wzięli rów­
nież udział: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Z. 
Kliszko, I sekretarz KW PZPR

mier — E. Szyr i inni przed­
stawiciele władz partyjnych i 
państwowych.

W czasie manifestacji prze­
mówienie wygłosił E. Szyr. 
Przemawiał również przedsta­
wiciel Międzynarodowej Fede­
racji Ruchu Oporu — Maurizio 
Milano.

Odczytano również Oświę­
cimski Apel Pokoju. (PAP)

1 Ma’a w Poznaniu
w Gdańsku — J. 
(jego ojciec zginął 
obozie) ambasador 
Polsce — Fernando

Ptasiński 
w tym

Kuby w
L. Florez

jest na pracach potowych przy 
sadzeniu ziemniaków, siewie 
buraków, warzyw, a w niektó 
rych województwach rozpoczę 
to także koszenie mieszanek o- 
zimych przeznaczonych na pa­
szę.

Na Lubelszezyźnie, gdzie po 
zostały do obsiania tylko nie­
liczne kawałki pól przeznaczo­
nych pod uprawę jęczmienia 
jarego rolnicy sadzą ziemniaki

W Laosie zestrzelono 
9 samolotów USA

Według doniesień z Laosu 
siły patriotyczne zestrzeliły w 
prowincji Sam Neua 9 samolo­
tów amerykańskich w . dniach 
13—15 i 21 bm. W większości 
wypadków samoloty te powra­
cały po nalotach na DRW, 
podczas których bombardowa­
ły i ostrzeliwały osiedla wzdłuż 
szosy nr 6. (PAP)

Pochód - koncerty - zabawy
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W czasie poznańskiego 

kania omówiono formy i 
dy dalszej współpracy 
czestnikami konkursu -

spot- 
zasa- 
z u- 

- an-
kiety. Poprzez nich Instytut 
rozprowadził już na wsi nowe 
typy maszyn celem zebrania 
opinii o ich przydatności w na­
turalnych warunkach rolni­
czych. Opinie chłopskie o tych 
maszynach będą podstawą 
wniosków produkcyjnych, kon­
strukcyjnych i technologicz­
nych. (PAP)

Ibarra a także goście zagranicz 
ni.

Przemówienie wygłosił Z. 
Kliszko. Następnie odbył się 
apel poległych, złożenie urn z 
ziemią pobraną w miejscach 
podobozów Stutthof wraz z 
aktem erekcyjnym pod pom­
nik, którego odsłonięcie nastą­
pi 1 września 1967 r.

Podobna manifestacja pod
hasłem „Pamiętamy nie
przebaczamy” odbyła się w 
Oświęcimiu — Brzezince z 
udziałem oficjalnej delegacji 
rządu polskiego. Na trybunie 
ustawionej w pobliżu b. placu 
apelowego więźniów — miejsca 
zajęli m. in. członek Biura Po­
litycznego KC PZPR wicepre-

W Poznaniu i całej Wielkopolsce trwają przygotowania do 
obchodów święta 1 Maja. W wiciu zakładach pracy miasta 
i województwa odbywają się już uroczyste wieczornice 1- 
majowe. Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyło 
się pod przewodnictwem sekretarza KW Edwarda Zimmera 
posiedzenie organizacyjne Wielkopolskiego Komitetu Obcho­
du 1 Maja. (Skład Komitetu podajemy osobno). Tematem

“ J ■ ' ....................... popołud-posiedzenia była sprawa organizacji pochodu oraz 
niowych imprez i zabaw świątecznych.

Iowę w województwie krakow 
śkim, w którym rolnicy 5 
powiatów już całkowicie upo­
rali się z siewami zbóż jarych. 
W powiecie Dąbrowa Tarnow­
ska na ukończeniu jest sadze­
nie ziemniaków. Toteż coraz 
więcej czasu tamtejsi rolnicy 
poświęcają pracom pielęgna­
cyjnym na plantacjach truska 
wek, których areał uprawy w 
tym roku zwiększyli do 1000

Na Górnym Śląsku sadze­
nie ziemniaków najsprawniej 
przebiega na terenie powia­
tów: Częstochowa, Pszczyna, 
Tarnowskie Góry i Zawier­
cie. Równocześnie sieje się 
buraki cukrowe, a coraz wię­
cej gospodarstw przystępuje 
do przygotowania pól pod 
siew kukurydzy. W szeregu 
PGR-ów, głównie na terenie 
pow. Gliwice, rozpoczęto ko­
szenie ozimych mieszanek pa­
szowych.

Również w woj. opolskim w 
poniedziałek zakończono w 
zasadzie siewy zbóż jarych, a 
większość gospodarstw upora­
ła się także z siewem bura­
ków cukrowych. W wielu gro 
madach na ukończeniu jest 
sadzenie ziemniaków.

Na Ziemi Lubuskiej, gdzie 
zakończono siewy, wydatnie 
został zwiększony obszar u- 
prawy roślin pastewnych — 
zwłaszcza koniczyny i lucer­
ny. Równocześnie z pracami 
przy sadzeniu ziemniaków i 
siewie buraków, większość go 
spodarst-w prowadzi prace pie­
lęgnacyjne użytków zielo­
nych.

VI Plenum KC PZPR

Nad usprawnieniem 
procesu 

inwestycyjnego
Wczoraj o godz. 10 

rano rozpoczęło się VI 
Plenum KC PZPR, po­
święcone głównym kie­
runkom usprawnienia 
procesu inwestycyjne­
go.

Obrady otworzył I 
sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka.

Przemówienie wpro­
wadzające wygłosił czło 
nek Biura Politycznego 
KC PZPR — Eugeniusz
Szyr.

W 
num 
głos 
czyk

dyskusji na Ple- 
pierwszy zabrał 

Stanisław Kowal- 
— sekretarz eko-

nomiczny KW w Kato­
wicach, a po nim, Kon­
stanty Dąbrowski — 
prezes NIK.

Następnie przema­
wiali: Antoni Walaszek 
— I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie, Zy-
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Poznańscy kolejarze 
najlepsi w kraju

50 tysięczna rzesza poznańskich kolejarzy obchodzić będzie 
28 bm. niecodzienną uroczystość. W tym dniu, po raz pierw­
szy otrzyma Sztandar Przechodni Prezesa Rady Ministrów 
i CRZZ za zdobycie tytułu najlepszego okręgu kolejarskiego 
w kraju. Dotychczas tytuł ten i sztandar — dzierżyli koleja­
rze okręgu krakowskiego.
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Poznańscy kolejarze zdobyli 
w 1965 roku 6 pierwszych, 4 
drugie i kilka trzecich miejsc 
w najważniejszych dziedzinach 
Pracy kolei: mieli najlepsze 
wskaźniki wykorzystania ta­
boru, najmniej awarii, naj­
mniej wypadków przy pracy, 
najlepiej dbali o tory, łączność
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Indira Gandhi 
o idei socjalizmu 
J^ier Indii, pani Indira Gan- 

* oświadczyła w sobotnim prze- 
wieniu radiowym, że jej rząd 

j08*3*’1 sobie za cel budowę spo- 
czeństwa socjalistycznego i demo 
ratycznego (ideę taką lansował 
J ojciec b. premier Indii Nehruh 

!’ e nie będziemy traktować tej 
dogmatu” — dodała pani 

®Vlo to pierwsze z serii prze- 
radiowych, jakie Indira 

oi_n“hi zaplanowała na najbliższy 
res, a których temtem będą 

Pawy ogólnokrajowe.

socjalizm — oświadczyła 
że — polega na tym,
żeń°”n.OS8 on do potrzeb i dą-
je indyjskich, że dopasowany 
ńv. ,a° realiów społeczeństwa in- 
“yjskiego”,

W Pierwszym swoim przemó- 
do "J11 radiowym nawiązała ona 
brv«ec^ji budowy wielkiej fa- 
fj 1 nawozów sztucznych, która 

-nsowana będzie w znacznej 
watrze Przez rząd (sektor pry- 
Beiny po.kryje te wydatki w jed- 
zakłtrZec’e^’ Celem budowy tych 
Pod a.<16.w chemicznych ma być 
Indr65'611!6 Produkcji rolnictwa 
z) . ' Pani Gandhi zapowiedziała 
zyt en’e w najbliższym czasie wi- 
*żcz prowincjach w których 
dobńK°In*e daie się odczuć nie- 

r artykułów żywnościowych.
PAP

i urządzenia gwarantujące bez 
pieczną jazdę itd., daleko wy­
przedzając kolejarzy Krakowa, 
którzy zajęli we współzawod­
nictwie drugie miejsce.

Źródłem tych sukcesów — 
mówi dyrektor Okręgu Kolei 
inż. E. Rejek — jest zgodny i 
ofiarny wysiłek pracowników 
wszystkich służb oraz poprawa 
dyscypliny i organizacji pr^fcy, 
a nadto — zobowiązania i czy­
ny społeczne podejmowane dla 
uczczenia XX lecia PRL i IV 
Zjazdu PZPR oraz właściwe 
propagowanie różnych form 
współzawodnictwa pracy.

Warto tu przypomnieć, iż w 
roku 1965, poznańscy kolejarze 
podjęli różne zobowiązania i 
czyny o wartości 15,6 min. zł 
a wykonali ich za 26,8 min. 
Dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego i 1 Maja 1966 r. 
kolejarze podjęli zobowiązania 
o wartości 20,5 min. zł, z któ­
rych część już jest w końco­
wym stadium realizacji.

Uroczystości związane z wrę­
czeniem Sztandaru rozpoczną 
się w czwartek. O godz. 9 od­
będzie się wiec kolejarski w 
Ostrowie oraz przedtermino­
we oddanie tamże do użytku 
nowoczesnego dworca.

O godz. 11 delegacje koleja­
rzy złożą wieńce przed tablicą 
pamiątkową przy Placu A. 
Mickiewicza, na Cytadeli oraz 
na grobach kolejarzy-związ- 
kowców na Dębcu. O godz. 14 
wyruszy spod gmachu DOKP 
nochód ze sztandarami i orkie­
strą do hali MTP nr 20. gdzie 
odbędzie się centralna akade­
mia kolejarska oraz wręczenie 

i Sztandaru, (pch)

W programie pochodu nie za 
szły większe zmiany w porów­
naniu z latami ubiegłymi. Po­
chód przebiegać będzie trasą 
od Mostu Uniwersyteckiego 
wzdłuż ul. Armii Czerwonej i 
rozpoeznie się o godz. 10. Czo­
ło pochodu uformuje się na 
placu przy Hotelu „Merkury”. 
W skład jego wejdą obok 
członków komitetu honorowe­
go, poczty sztandarowe, grupa 
młodzieży ze szturmówkami o- 
raz weterani ruchu robotnicze 
go i Powstania Wielkopolskie­
go, którzy zajmą miejsce na 
trybunie naprzeciwko głównej 
trybuny manifestacji. Jako 
pierwsza przemaszeruje przed 
trybuną kolumna HCP, następ 
nie delegaci wsi wielkopol­
skiej i poszczególne dzielnice: 
Stare Miasto, Nowe Miasto, Je 
życe, Wilda i Grunwald.

W godzinach popołudnio­
wych na placach i ulicach Po­
znania zorganizowane zostaną 
zabawy i koncerty. Głównym 
miejscem zabaw i imprez bę­
dzie plac Adama Mickiewicza 
i dziedziniec Pałacu Kultury. 
Na placu Mickiewicza w go­
dzinach 16—20 występować bę 
dą zespoły artystyczne m. in. 
jugosłowiański zespół ze Sko- 
pje. Przed Pałacem Kultury 
wyświetlane zostaną filmy. 
Ulica Ąrmii Czerwonej na od­
cinku od mostu Uniwersytec­
kiego do ul. Ratajczaka zam­
knięta będzie od godz. 16 dla 
ruchu kołowego. Stanie się o- 
na bulwarem świętującego Po 
znania.

W przededniu święta zorga­
nizowane zostaną w Pozna­
niu wieczornice i koncerty

m. in. w Sali
Pałacu Kultury. 30

Wielkiej 
kwietnia

odbędzie się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej 
na domu przy ul. Szamarzew­
skiego 21, gdzie mieszkała za­
służona działaczka międzyna­
rodowego ruchu robotniczego 
— Róża Luksemburg, (o)

WOJEWÓDZKI KOMITET 
OBCHODU 1 MAJA

W POZNANIU
Przewodniczący: Jan Szy­

dlak.
Członkowie: Jan Bartko­

wiak, Jan Brygier, Wiesław 
Bogusławski, Kazimierz Bu- 
chert, Zdzisław Cegłowski, Sta 
nisław Cozaś, Józef Cybulski, 
Antoni Czubiński, Kazimierz 
Chojnacki, Wiktor Dega, An­
drzej Dominiczak, Edward Du 
kat. Helena Fabiś, Marcin Fo- 
rycki, Adam Filipiak, Tade­
usz Galiński, Jerzy Gawry­
siak, Gerard Górnicki, Prak- 
seda Giełda, Szczepan Grupa, 
Zbigniew Jasicki, Zbigniew 
Jaśkiewicz. Krzysztof Jeżyk, 
Zdzisław Kaczmarczyk, Mela­
nia Kaluta, Regina Keller. Te­
ofil Kowalski, Czesław Koń- 
czal, Franciszek Kamiński, 
Władysław Kostuj, Stefan Ko 
nieczniak, Stanisław Królik, 
Józef Kowalewski. Jerzy Ku­
siak, Antonina Krychowska, 
Kazimierz Lamprycht, Adam

Konferencja 
„Północy" 

w Sztokholmie
Ministrowie spraw zagranicz 

nych Szwecji, Norwegii, Danii 
i Islandii oraz fiński minister 
sprawiedliwości rozpoczęli w 
poniedziałek w Sztokholmie 
dwudniową konferencję po­
święconą problemom między­
narodowym.

Spotkania tego rodzaju urzą 
dzają kraje Europy północnej 
zazwyczaj dwa razy do roku.

PAP

gmunt Ogłaza dyr.
„Biprohut’’ w Katowi­
cach, Czesław Domaga­
ła — Itsekr. KW PZPR 
w Krakowie, Jerzy Ol­
szewski — dyr. Zjedno­
czenia Przemysłu Azo­
towego w Krakowie, 
Władysław Kozdra — 
I sekr. KW PZPR w Lu-
blinie Włodzimierz
Strrzewski — sekr. KW 
PZPR w Gdańsku.

Dzisiaj dalszy ciąg 
obrad. (PAP)

Kolegium Ministerstwa Zdrowia 
w Wielkopolsce

rozpoczyna swe obrady w Poznaniu wyjazdowe kole­
gium Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej, które oce­
ni działalność i potrzeby służby zdrowia na terenie woje­
wództwa poznańskiego.

Uwaqa harcerze!

Podano hasło „Alertu-ll“
Sztab ,.Alertu II” Karcer-

skiego Zwiadu Tysiąclecia podaje 
wszystkim drużynom hasło akcji. 
Brzmi ono: „Ludzie naszych cza­
sów”. Hasło to oznacza, że każdy 
zastęp harcerski uda się z wizytą 
do jednego z przedstawicieli władz 
w swojej miejscowości — sekre­
tarza PZPR, przewodniczącego ra­
dy narodowej, przewodniczącego 
rady zakładowej związków zawo­
dowych, dyrektora szkoły, dyrek­
tora zakładu pracy, przewodni­
czącego ZBoWiD i in.

W czasie wizyty harcerze dowie­
dzą się, jacy ludzie w ich okolicy 
szczególnie zasłużyli się w walce 
o wyzwolenie kraju, w latach od­
budowy oraz wyróżniają się obec­
nie działalnością zawodową i spo­
łeczną. Młodzież zorganizuje na­
stępnie spotkania z tymi ludźmi i
nawiąże z nimi stały kontakt.

PAP

Łopatka, Czesław
Bernard Łuczewski,

Łuczak,

ryk Mazur, Emilia
Hen- 
Ma-

żurek, Jan Mikołajski. Tomasz 
Malinowski. Witold Michałkie 
wicz, Jan Mroczek, Franciszek 
Nowak, Stanisław Ochocki, 
Marek Okopiński, Kazimierz 
Ozór, Jan Pawlak, Zygmunt 
Piękniewski, Andrzej Poraj- 
ski, Franciszek Radlicki, Ma­
ria Roszczak, Jan Rozmiarek,
Franciszek 
Smoliński, 
Stanisław 
Stokowski, 
Franciszek

Schmidt, Stanisław
Henryk 

Stopiński, 
Teofil 

Szczerbal,

Sicrka, 
Edward 
Stróżyk, 
Włady-

sław Szymczak, Lesław Tokar 
ski, Marian Tyrcz, Wacław 
Twarowski, Stanisław Walen- 
dowski, Hieronim Weychan, 
Ludwik Wolski, Józef Wro- 
niak, Jerzy Zasada, Stanisław 
Zapeński, Edward Zimmer, 
Jan Zosik.

Trzydniowe obrady kole­
gium, którym przewodniczyć 
będzie wiceminister zdrowia 
Prof. dr J. Kostrzewski, głów­
ny inspektor sanitarny, stano­
wić mają podsumowanie trwa 
jących w Wielkopolsce od sty 
cZnia kontroli, przeprowadza­
nych przez przedstawicieli po­
szczególnych departamentów.

Dzisiaj przedstawiciele Mini 
sterstwa Zdrowia dokonają do 
datkowych lustracji w terenie, 
następnie spotkają się z wła­
dzami miasta i województwa 
oraz kierownictwem Wojewó­
dzkiego Wydziału Zdrowia.

27 bm. odbędzie się posiedzę 
nie Prezydium WRN, połączo­
ne z kolegium Ministerstwa 
Zdrowia, na którym omówione 
zostaną osiągnięcia i braki 
wielkopolskiej służby zdrowia. 
Podsumowaniem tej narady bę 
dzie uchwała, której postula­
ty wskażą kierunki działania 
służby zdrowia na najbliższe 
lata.

W trzecim dniu obrad, 28 
bm. spotkają się przewodniczą 
cy prezydiów PRN, kierowni­
cy powiatowych wydziałów 
zdrowia, dyrektorzy szpitali i

wszystkich pozostałych placó­
wek służby zdrowia a także 
posłowie ziemi wielkopolskiej, 
zajmujący się sprawami lecz­
nictwa. (w)

Oficjalny raport

Poprawa u pacjenta z protezą serca
Komunikat lekarski ogłoszony w niedzielę wieczorem w 

Houston informuje o dalszej poprawie stanu 65-letniego gór­
nika Marcela Deruddera. któremu w czwartek wszczepiono 
protezę lewej komory serca. Jednakże chory nie odzyskał 
jeszcze przytomności. (PAP)

Prezydent Iraku 
zginał wskutek wypadku

W Bagdadzie opublikowano 
oficjalny raport o wynikach 
badań nad przyczynami kata­
strofy lotniczej z 13 bm., w 
której zginął prezydent Iraku, 
Arif i towarzyszące mu osoby.

Raport stwierdza, iż helikop­
ter, którym leciał prezydent, 
wkrótce po wystartowaniu 
wpadł w burzę piaskową. Wi­
dzialność zmniejszyła się do 
zera i w tej sytuacji pilot po­
stanowił powrócić na miejsce 
startu, tak samo jak piloci 
dwóch innych helikopterów, 
którymi lecieli funkcjonariu­
sze służby bezpieczeństwa, 
dziennikarze i część świty pre­
zydenckiej. Tym dwom heli­
kopterom udało się powrócić 
na lotnisko, z którego starto­
wały. Natomiast pilot helikop­
tera prezydenckiego, próbując 
zawrócić, stracił panowanie 
nad maszyną, która runęła na 
ziemię. Wówczas to nastąpił 
wybuch zbiorników z paliwem 
i pożar. (PAP)



Przekształcić siebie i kraj Solidarność z narodem Wietnamu

VI Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS

W sali Wielkiej Pałacu Kultury odbyła się 23 b. m. VI 
Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. Wzięło w niej udział 172 dele­
gatów, reprezentujących przeszło 80 tys. robotników, ucz­
niów i studentów zrzeszonych w ZMS-sie na terenie nasze­
go województwa.

W prezydium Konferencji 
zasiedli m. in. członek KC 
PZPR, przewodniczący Zarżą 
du Głównego ZMS — Stani­
sław Hasiak oraz zastępca 
członka KC, sekretarz KW 

. PZPR w Poznaniu Jerzy Za­
sada. Wśród zaproszonych goś 
ci znaleźli się też byli działa­
cze postępowych organizacji 
młodzieżowych Wielkopolski, 
przedstawiciele wojska oraz 
działacze Związku Młodzieży 
Wiejskiej, ZHP i Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

Przed rozpoczęciem obrad ze 
brani odśpiewali hymn ZMS, 
po czym sekretarz Prezydium 
WRN Edmund Piosik odzna­
czył sztandar Wojewódzkiej 
Organizacji ZMS odznaką „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał dotychczasowy «prze- 
wodniczący ZW ZMS Jan Paw 
lak. Mówiąc o zadaniach sto­
jących przed działaczami ZMS 
wskazał m. in. na potrzebę 
przeciwstawiania się wszelkie 
mu złu, wynikającemu z fał­
szywych, konserwatywnych po 
staw części społeczeństwa w 
tym również młodzieży. Tylko 
bowiem w walce z dwulico­
wością, kumoterstwem, lizu­
sostwem i wszelką nieuczciwoś 
cią społeczną mogą się kształ­
tować prawidłowe stosunki 
międzyludzkie w zakładach 
pracy, instytucjach i urzę­
dach.

Dyskutanci gorąco i z dużą 
znajomością reprezentowa­
nych przez siebie środowisk, 
mówili o sposobach i formach 
polepszenia pracy swej organi 
zaeji i całego życia społeczne­
go w zakładach, szkołach i u- 
czelniach. Na czoło porusza­
nych spraw wybiły się trzy 
główne problemy: konieczność 
pogłębienia pracy * ideowej 
wśród młodzieży zorganizowa 
nej i niezorganizowanej, od­
wołania się do wyobraźni mło 
dych w rysowaniu socjalisty­
cznego jutra naszej ojczyzny; 
potrzeba dalszego wysiłku w 
organizowaniu młodzieży róż­
nych form zdobywania wiedzy 
i stwarzania klimatu dla kształ 
towania stałej potrzeby uzupeł 
niania wiedzy, przeanalizowa­
nia dotychczasowych form 
współzawodnictwa pracy, re­
gulaminów brygad pracy socja 
listycznej — aby uczynić z te­
go ruchu jeszcze doskonalszy 
oręż walki o jakość produkcji 
i jeszcze lepszy czynnik kształ 
towania postaw społecznych 
młodych robotników.

W dyskusji zabrał również 
głos sekretrz KW Jerzy Zasa-# 
da, który gratulując w imie­
niu Partii działaczom ZMS na 
szego województwa zdobytego 
odznaczenia, wyraził jednocze­
śnie uznanie dla słusznej po­
stawy młodzieży wielkopol­
skiej, dającej masowym udzia 
łem w obchodach Tysiąclecia 
odpór reakcyjnym poczyna­
niom części episkopatu pol­
skiego.

Dyskusję podsumował Stani 
sław Hasiak. Mówił on o du­
mie. jaką ma prawo odczuwać 
młodzież wielkopolska, na któ­
rej ziemi zaczęło się pierwsze 
i drugie Tysiąclecie naszej oj­
czyzny. Obchody Tysiąclecia 
— powiedział — maja szczegół 
ną wymowę dla młodego po­
kolenia. które z historii nasze-

go kraju wyciąga wnioski dla 
budowania swej dzisiejszej i 
jutrzejszej przyszłości. Uczmy 
więc coraz lepiej naszą mło­
dzież patriotyzmu i miłości do 
kraju na przykładzie walk o 
polskość tu na Ziemi Wielko­
polskiej. Walki przeciwko nie­
mieckiej hakacie, walk klasy 
robotniczej i powstańców wiel 
kopolskich, walki komunistów
PPR-owców. Uczmy jak 
chać kraj, jak oddawać 
żar naszych serc, pracę 
szych rąk i umysłów; jak 
magać sobie nawzajem w

ko- 
mu 
na- 
po- 
co-

dziennej pracy, aby 5-latka 
młodości — wiedzy, postępu, 
techniki i nowoczesności była 
dobrze realizowana.

W trakcie obrad odbyły się 
wybory nowego Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMS, Komisji Re 
wizyjnej oraz Sądu Koleżeń­
skiego. Przewodniczącym ZW 
ZMS został Jan Pawlak, wice- 
nrzewodniczacymi zostali: Jan 
Nemoudry, Andrzej Goćwiń- 
ski i Bolesław Stabrowski.

(az)

Za współistnieniem Północy i Południa
Oddziały Południowowietnamskiej Armii Wyzwoleńczej 

przeprowadziły w kwietniu kilka operacji w okolicach Saj- 
gonu i pobliskich prowincji.
Jak donosi Agencja VNA w 

dniach od 4 do 19 bm. patrioci 
południowowietnamscy zabili 
lub ranili w prowincji Tay 
Ninh 160 żołnierzy nieprzyja­
ciela wśród nich 132 Ameryka­
nów. Zestrzelono 4 helikopte­
ry.

Rządząca junta wojskowa — 
donosi Reuter — postanowiła 
wstrzymać na okres 5 miesię­
cy tj. do czasu przekazania

Rozpoczął się Zjazd 
Młodych Polonistów

Wczoraj rozpoczął się w Po 
znaniu XII Ogólnopolski Zjazd 
Młodych Polonistów zorgani­
zowany przez Koło Naukowe 
Polonistów UAM przy współ­
udziale krajowego aktywu kół 
polonistycznych ZSP. Na zjazd 
przybyli przedstawiciele ośrod 
ków akademickich z całego 
kraju, przedstawiciele wydaw­
nictw i pism literackich, a 
spośród literatów m. in. Mie­
czysław Jastrun. Obrady od­
bywają się w salach Pałacu 
Kultury. Zjazd zakończy się 
w środę, 27 bm. (ad)

Indonezyjskie wyspy 
nadal w niepokoju

Agencje zachodnie przynoszą od swych korespondentów 
liczne wiadomości z Indonezji świadczące o ponownym 
wzmaganiu się nagonki przeciwko komunistom oraz różnym 
organizacjom i osobom posądzanym o sympatie prokomuni- 
styczne czy o udział w „ruchu 30 września”.
Trwa także kampania anty- 

chińska. Jednocześnie prawica 
studencka występuje z żąda­
niami zmierzającymi do dal­
szego podważenia roli prezy­
denta Sukarno.

Indonezyjska agencja oficjał 
na Antara — donosi korespon 
dent AFP — pisze, że 19 kwie 
tnia siły bezpieczeństwa ujęły 
dwóch „przywódców komuni­
stycznych” w toku ekspedycji 
karnej przeciwko „kryjówce 
rebeliantów” w rejonie Leilem 
(północny Celebes). Miano 
skonfiskować pewną ilość bro 
ni. W tych okolicach trwa 
„czystka” w poszukiwaniu u- 
czestników „ruchu 30 wrześ­
nia”.

Front „Pantjasila” propagu­
jący swoistą narodową ideolo­
gię indonezyjską, opublikował 
komunikat oskarżający „reszt­
ki KPI” o rzekome „akty ter­
roru” i twierdzący, jakoby 
trwała „buntownicza „działal­
ność” partyzantki politycznej”. 
Pod tym pretekstem ów front

81 ofiar katastrofy 
w Oklahomie

Według napływających depesz, 
w katastrofie, jakiej uległ w pią­
tek w pobliżu Ardmore w stanie 
Oklahoma, amerykański samolot 
„Lockheed Electra”, zginęło 81 
osób (sami żołnierze i cywilny 
pilot). 17 ciężko rannych osób 
znajduje się w szpitalu. Na po­
kładzie znajdowało się 92 poboro­
wych i 6 osób załogi cywilnej.

PAP

domaga się śsigania sympa- 
tyków komunizmu, gdziekol­
wiek by się znajdowali.

Oficjalny komunikat dowódz 
twa lotnictwa wojskowego in­
formuje o aresztowaniu prze­
szło 300 oficerów - lotników, 
którzy mieli uczestniczyć, w 
„ruchu 30 września”, a jedno­
cześnie ministerstwo lotnic­
twa cywilnego donosi o usu­
nięciu z tych samych powodów 
500 pracowników, w tym 122 
osób z personelu indonezyj­
skich linii lotniczych Garuda.

Według informacji korespon 
denta jednego z dzienników 
japońskich w Djakarcie, Ali 
Surachman, sekretarz generał 
ny Indonezyjskiej Partii Naro 
dowej (PNI) został zabity 17 
bm. kiedy usiłował zbiec ze 
szpitala w Bogorze, gdzie u- 
mieszczono go rannego po are­
sztowaniu. Był to podobno je­
den z 18 wybitnych przywód­
ców lewicowych poszukiwa­
nych przez wojsko za udział 
w „ruchu 30 września”.

Agencje amerykańskie UPI 
i AP szczegółowo opisują ma­
sowy wiec zorganizowany o- 
statnio w Djakarcie przez osła 
wioną organizację studencką 
Kami. Na wiecu przemawiał 
przywódca tej organizacji Fir- 
daus Wadjidi wysuwając sze­
reg żądań natury konstytucyj­
nej godzących osobiście w pre 
zydenta Sukarno. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiimuiiłiiiiimiiii
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władzy rządowi cywilnemu, 
wszystkie oficjalne wizyty za­
graniczne.

Szef państwa Kambodży 
książę Sihanouk oświadczył, iż 
zamierza podpisać układ z 
Wietnamem Północnym i Na­
rodowym Frontem Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego. 
W ten sposób powstanie „okre­
ślona podstawa dla współist­
nienia obu krajów, które zaw­
sze żyły obok siebie utrzymu­
jąc braterskie stosunki i sza­
nując wzajemnie swą integral­
ność terytorialną — powiedział 
Sihanouk.

ŚFZZ ponownie potępiła 
agresywną wojnę USA prze­
ciwko narodowi Wietnamu Po­
łudniowego, pirackie bombar­
dowania terytorium DRW oraz 
zażądała położenia kresu woj­
nie i wycofania wszystkich 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu, a także przestrzegania 
Układów Genewskich z 1954 
roku.

Jak podkreśla list SFZZ wy­
słany do Zjednoczenia Związ­
ków Zawodowych na rzecz Wy 
zwolenia Wietnamu Południo­
wego z okazji piątej rocznicy 
powstania tej organizacji, 
ŚFZZ będzie nadal działać w 
kierunku rozszerzenia pomocy 
moralnej i materialnej ze stro­
ny ludzi pracy i związków za­
wodowych całego świata dla 
bohaterskiego narodu wiet­
namskiego.

Senator Richard Russell, 
przewodniczący senackiej ko­
misji sił zbrojnych, oświadczył 
w poniedziałek w wywiadzie 
prasowym, że Stany Zjedno­
czone powinny wycofać się z 
Południowego Wietnamu „je­
śli okaże się, iż większość tam­
tejszej ludności żywi nastroje 
antyamerykańskie”. Senator 
wypowiedział się za przepro­
wadzeniem w związku z tym 
dokładnych badań opinii pu­
blicznej w miastach południo- 
wowietnamskich.

Stołeczna organizacja szwedz

kiej Partii Pracy, której człon­
kiem jest minister spraw za­
granicznych Torsten Nilsson, 
uchwaliła rezolucję domagają­
cą się natychmiastowego przer 
wania działań wojennych w 
Wietnamie i nalotów na DRW, 
podjęcia rokowań pokojowych 
— przy uznaniu NEW — za 
równorzędnego partnera nego­
cjacji, uznania prawa narodu 
wietnamskiego do decydowa­
nia samemu o swym losie. Re­
zolucja stwierdza, że reżim 
sajgoński nie reprezentuje na­
rodu wietnamskiego. (PAP)

Paryż chce 
niezwłocznych rozmów

Jak donosi Agencja France 
Presse, w nocie przekazanej 
w piątek ambasadorowi USA 
w Paryżu Bohlenowi, rząd 
francuski proponuje rozpoczę­
cie już obecnie rozmów na te­
mat zarządzeń praktycznych, 
jakie należy podjąć w związ­
ku z likwidacją baz amerykań 
skich we Francji. Paryż wy- 
daje się najbardziej właści­
wym miejscem dla tych dwu­
stronnych rozmów, ponieważ 
tam właśnie znajdują się sie­
dziby władz wojskowych, o 
które chodzi.

Rząd francuski zaznacza, że 
przyjął do wiadomości, iż zda 
niem rządu USA dwustronne 
porozumienie dotyczące maga 
zynów broni atomowej w 
NRF wygasa w momencie wy­
cofania francuskich sił zbroj­
nych spod naczelnego dowódz 
twa NATO w Europie, tzn. 1 
lipca br. (PAP)

Willy Brandt 
o bohaterskich lotnikach 

radzieckich

Uczony francuski 
doktorem h. c. UAR

Wczoraj na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza odbyła się 
uroczystość nadania doktoraty 
honoris causa profesorowi Unj 
wersytetu Paryskiego i człon, 
kowi zagranicznemu PAN wy. 
bitnemu uczonemu r©maniścje 
i slawiście — Janowi Fabre' 
owi.

Profesor Fabre jest piątym 
z kolei doktorem honoris cau. 
sa Wydziału Filologicznego 
U AM i czwartym uczony^ 
francuskim, który otrzymał tę 
godność na naszym uniwersy. 
tecie. Charakteryzując doro. 
bek uczonego francuskiego w 
czasie promocji, prof. dr Ka- 
likst Morawski przypomniał 
dorobek- naukowy profesora, 
Obejmuje on dziesiątki prac j 
dziedziny literatury i kultury 
francuskiej oraz polskiej XVII] 
i XIX w. Profesor Fabre jest 
m .in. autorem studiów nad 
twórczością Mickiewicza oraz 
działalnością królów polskich 
Stanisława Leszczyńskiego i 
Stanisława Augusta Poniatow­
skiego. W latach 1929—39 j, 
Fabre był profesorem Insty. 
tutu Francuskiego w Warsza- 
wie, kładąc ogromne zasługi 
na polu współpracy kultural. 
nej między Polską a Francją. 
Uczony francuski jest kawale, 
rem Krzyża Komandorskiego
Orderu Polonia Restituta.

Serce bije już normalnie
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Po lekkomyślnej zabawie 
skomplikowane leczenie

r
s

„Pasja" Pendereckiego
w Filharmonii Krakowskie!

W sali Państwowej Filharmonii 
im. Karola Szymanowskiego w 
Krakowie odbyło się 22 bm. — o- 
czekiwane z olbrzymim zaintere­
sowaniem i poprzedzone entuzja­
stycznymi recenzjami zagranicz­
nymi — polskie prawykonanie — 
Pasji według Sw. Łukasza, Krzy­
sztofa Pendereckiego (światowe 
prawykonanie tego dzieła odbyło 
się, jak już informowaliśmy, 30 
marca br. w Muenster).

W partiach solowych wystąpili: 
Andrzej Hiolski (baryton), Ber­
nard Ładysz (bas) oraz Stefania

ZSRR i Włochy
Komunikat z rozmów ministra Gromyki we Wło­

szech z pewnością nie oddaje w pełni znaczenia 
radzieckiej wizyty nad Tybrem.

W podstawowych zagadnieniach międzynarodo­
wych odnotowano że „obydwie strony przedsta­
wiły swój punkt widzenia”. Istnieją podstawy do 
mniemania, że formuła ta nie kryje, jak zazwy­
czaj, istotnych różnic w poglądach. W sytuacji 
Włoch jest to raczej najskromn^jsze odbicie rze-

Woytowicz (sopran).
Leszek Herdegen. Dyrygował: 
Henryk Czyż. (PAP)

czywistych sympitii, jakie polityka ZSRR na rzecz 
odprężenia budzi zarówno we włoskiej opinii pu­
blicznej, jak i u czynników oficjalnych. Jak wia­
domo z wewnętrznych dyskusji włoskich na tema­
ty międzynarodowe, jak i z głosów prasy wło­
skiej, Rzym akcentując z reguły swoją solidar­
ność z sojuszem a^antyckim, wedle recepty Wa­
szyngtonu i Bonn, bardziej kieruje się nakazami 
politycznych i gospodarczych konieczności, ani-

Recytacje: żel< pełną zgodnością poglądów z przemożnymi 
““ c niiicrrn i Iram isojusznikami.
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Wiadomo np., że polityka wschodnia NRF, jak 
i dążenia Bonn do współudziału w polityce nu­
klearnej NATO, budzą na południe od Alp, nie­
mniej poważne obawy i zastrzeżenia, niż np. w

W ZSRR zaostrza się 
walkĘ z chuligaństwem

W Moskwie odbyła się ogólno- 
rosyjska narada pracowników mi­
licji poświęcona wzmożeniu walki 
z chuligaństwem. Poniedziałkowa 
„Prawda” zamieściła informację 
o tej naradzie, podkreślając, ie 
radzieckie ustawodawstwo zabez­
piecza każdego obywatela przed 
samowolą przestępców. Liberalne 
są u nas nie ustawy — stwierdza 
„Prawda” — lecz praktyka tych, 
którzy je źle wykorzystują.

Podczas narady podkreślano, że 
na organach milicji, sądu i pro­
kuratury ciąży główna odpowie-

Przewodniczący SPD bur­
mistrz Berlina zachodniego, 
Willy Brandt, w sobotnim prze 
mówieniu telewizyjnym o- 
świadezył- że dwaj lotnicy ra­
dzieccy, którzy zginęli w ka­
tastrofie samolotowej przela­
tując nad Berlinem — poświę 
ciii własne życie, nie ratując 
się na spadochronach, bowiem 
do ostatniej chwili pozostawa 
li w samolocie, kierując ku je­
zioru tak, aby nie spadł on na 
zaludnione dzielnice zachodnie 
go Berlina.

Willy Brandt wyraził współ 
czucie rodzinom obydwu lotni 
ków. (PAP)

W internacie Szkoły Mecha­
nizacji Rolnictwa w Kowale­
wie, w woj. bydgoskim, w cza 
sie zabawy w szermierkę, w 
której zamiast szpad użyto dłu 
kich kawałków szkła okienne 
go, 16 letni uczeń tej szkoły - 
Władysław Martyna został 
ciężko ranny. Niefortunny cios 
zadany Martynie spowodował 
przebicie klatki piersiowej 
chłopca i naruszenie serca, 
Rannego po przewiezieniu do 
szpitala miejskiego w Toruniu 
poddano niezwłocznie opera­
cji, którą przeprowadził dr 
Henryk Oleszak, w asyście dra 
Waldemara Jędrzej czy ka.

Chłopiec miał dwucentyme- 
trową ranę w sercu, z której 
krew wypełniała worek osier 
dziewy i opłucną. Dawał on 
słabe znaki życia. Trudna ope 
racja miała przebieg pomyśl­
ny i serce Martyny zaczęło 
pracować normalnie. Odzyskał 
on też przytomność.

Stan zdrowia chłopca ulega 
stałej poprawie. (PAP)
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Dawne i ciekawe
dzialność w zakresie ochrony 
worządności.

Za podstawową przyczynę 
ligaństwa uznano pijaństwo, 
nia narady uczestników była

pra-

chu- 
Opi- 
jed-

nomyślna: należy upoważnić or­
gana milicji do karania grzywną 
tych, którzy pojawiają się w 
miejscach publicznych w stanie 
nietrzeźwym. Wiele słusznych za­
rzutów wypowiedziano pod adre­
sem organów planowania i finan­
sów, które zwracają jedynie uwa-. 
gę na zyski płynące ze sprzedaży 
wódki, a na szkody wypływające 
z pijaństwa przymykają faktycz­
nie oczy.

„Prawda” wskazuje na koniecz­
ność zaprzestania oceny pracy 
milicji na podstawie liczby wyta­
czanych spraw sądowych. W prze­
ciwnym razie wytwarza się taka 
sytuacja, że kto więcej unieszko­
dliwi chuliganów, ten... gorzej pra 

| cuje. (PAP)

W bogatym programie popularyzacji najdawniejszych 
dziejów naszego narodu oraz jego dorobku kulturalnego 
z okazji Tysiąclecia doniosła rola przypada muzeom. We 
wszystkich niemal placówkach muzealnych organizowane bę­
dą wystawy połączone z różnorodnymi imprezami — sesja®! 
sympozjami itp.

skandynawskich krajach sojuszu atlantyckiego. 
Nie jest też zapewne bez znaczenia, że obecny 
minister spraw zagranicznych, Fanfani, powoła­
ny został na to stanowisko ponownie, mimo, że 
właśnie podjęta przez niego próba mediacji (w 
charakterze przewodniczącego Zgromadzenia O- 
gólnego NZ) na rzecz negocjacji w Wietnamie 
dała początek niedawnemu kryzysowi rządowemu 
we Włoszech. Toteż „zaniepokojenie sytuacją w 
Wietnamie”, które wyraziły obydwie strony w 
rzymskim komunikacie, pozwala się domyślać 
zgodności nie tylko co do biernej oceny istnieją­
cego w tej części świata niebezpieczeństwa dla po­
koju, ale i eo do możliwej platformy porozumie­
nia, które pozwoliłoby położyć kres dalszej eska­
lacji wojennej w Indochinach.

Zaproszenie ministra Fanfaniego na rewizytę do 
Mbskwy, stwarza okazję do dalszego pogłębienia 
wymiany poglądów w duchu wzajemnego zrozu­
mienia. /

Najistotniejsze pozostaje stałe rozszerzanie się 
dwustronnych kontaktów między ZSRR i kraja­
mi bloku atlantyckiego w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej. Towarzyszy temu — we Włoszech) 
dzisiejszych w szczególnej mierze — rosnąca goto­
wość opinii publicznej do podjęcia dialogu z kra­
jami socjalistycznymi, których, pełna umiaru, po­
lityka, zyskuje sobie — jak nigdy dotychczas — 
sympatie na Zachodzie, również w środowiskach 

bynajmniej nie lewicowych. (API)

Państwowe Muzeum Arche­
ologiczne w warszawskim Ar­
senale przygotuje wielką wy­
stawę, która ukaże osiągnięcia 
archeologii w 20-leciu PRL z 
dziedziny wczesnego średnio­
wiecza.

W Poznaniu, w odbudowa­
nym ze zniszczeń wojennych 
Pałacu Górków przeznaczonym 
dla miejscowego Muzeum Ar­
cheologicznego, czynna będzie 
od połowy września wystawa 
„Pradzieje i początki Państwa 
Polskiego w Wielkopolsce”. 
Na Ostrowiu Lednickim w 
miejscu, gdzie zachowały się 
relikty na i starszego w Polsce 
palatium i kaplicy z czasów 
Mieszka I i Bolesława Chrobre 
go, nastąpi otwarcie rezerwa­
tu archeologicznego połączone 
z uroczystą sesją^ naukową.

W Poznaniu odbyła się ostat 
nio również sesja konserwa­
torsko-muzealna pn. „Rene­
sans zabytków Tysiąclecia w 
Polsce Ludowej”, na której o- 
mówiono wkład konserwator­
stwa i muzealnictwa polskie­
go w badania nad tysiącletnią 
kulturą Polski'.

Obchody Tysiąclecia przy­
czyniły się do wzrostu zainte­
resowania społeczeństwa dzia­
łalnością muzeów, a także do 
rozwoju sieci placówek muze- 
alnych. Powstało szereg no­
wych, specjalistycznych placó 
wek, jak Muzeum Rolnictwa 
w Szreniawie, Morskie w Gdań 
sku, Sztuki Medalierskiej we

Wrocławiu, Architektury i Od 
budowy w tymże mieście, Rod' 
nictwa im. K. Kluka w Ciecha 
nowcu, Militarium w Pozna­
niu, Muzeum Ruchu Ludowe­
go w Sanoku, Rezerwat ArcM 
ologiczny w Częstochowie M

Proces zbrodniarzy 
faszystowskich

W Witebsku zakończył się P1^ 
ces grupy zbrodniarzy faszystów” 
skich. Rozprawa sądowa trwa®

Trybunał Wojskowy Białoruski* 
go Okręgu Wojskowego skazał ' 
Bojewa i A. Dubinę na karę sm 
ci przez rozstrzelanie, P. Stepn 
nenko — na przymusowe r0° । 
poprawcze na 15 lat, S. Rybal?„, 
H. Asfandiarowa — na 
sowę roboty poprawcze na oB‘ 
12 Jat- „w

Bojew, Dubina, Stepanen™ 
Asfandiarow i Rybak w P,1. j0 
szych dniach wojny przystąpić „ 
służby w policji niemieckiej, Dr 
aktywny udział w masowych * 
strzeliwaniach obywateli ra 
kich na terytorium Białorusi i L, 
deracji Rosyjskiej, uczestnicz) 
w operacjach karnych przeciw 
partyzantom. . r,e

Chcąc uniknąć kary zbrodnia j 
ci uciekli do Niemiec, ukryw 
się w obozie dla repatriowany 
obywateli radzieckich. (PAP)

Komunikat „Totka

Ł
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P. P. Totalizator Sportowy 
wiadamia, że w Toto-Lotku - 
dnia 24 . 4. 66 r. na który wpi? ' 
ło 10.894.814 zakładów wyloso^ 
następujące numery: 1, 14, 151 '
33, 41, dodat. 28.

Wylosowana banderola 91 41
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2 SYBERII I DALEKIEGO WSCHODU

Tajemniczy
Bajkał

Minęła już godzina jazdy 
na wschód od Irkucka, 
szosą prostą jak strzelił, 

biegnącą przez przedziwne lasy 
gwierkowo-brzozowe kiedy z 
prawa, w odległości paruset 
gietrów dostrzegłem coś, co 
wprawiło mnie w osłupienie, 
potężna chmura, gęsta, zwa­
lista i skłębiona, wynurzała 
gję z lasu sięgając wysoko na 
kilkadziesiąt metrów. Dzień 
był przepiękny, słoneczny i 
mroźny. Na niebie ani jednej 
chmurki, ani obłoczku, na zie­
mi świeży śnieg rozjaśniający 
promienie słoneczne, że aż 
oczy bolały. I oto nagle ten 
olbrzymi obłok pary, w dodat­
ku na wyrastający wprost z 
konarów drzew, raz zbliżający 
się jak gdyby do szosy, raz 
oddalający, ale nieprzerwany, 
ciągnący się kilometrami.

Poprosiłem mojego towarzy­
sza, aby spojrzał w prawo. 
Oczy mu się zaokrągliły ze zdu 
mienia, wzruszył ramionami i 
rozłożył ręce. I on, moskwicza- 
nin, nie umiał sobie tego wy­
tłumaczyć. Dopiero zaindago- 
wany kierowca powiedział spo 
kojnie: — Angara paruje.

Jeszcze kilkanaście minut 
jazdy i obłok pary nagle wy­
rósł wysoko, na pewno na 
metrów kilkaset, zasłonił nam 
słońce, minęliśmy zabudowa­
nia sanatoryjne i znaleźliśmy 
się nad brzegiem Bajkału. Wi­
doczność na wodzie nie prze­
kraczała kilku metrów. Cie­
niutkie strużki pary były stąd 
widoczne każda oddzielnie jak 
wydobywały się z wody i niby, 
tysiące dymków z papierosa 
wiły do góry, aby tam utwo­
rzyć jeden zwarty obłok.

— Tak tu zawsze o tej porze 
— powiedział kierowca — gdy 
zaczynają się mrozy poniżej 
dwudziestu stopni. I tak jest 
aż do stycznia póki Bajkał nie 
zamarznie.

A oto cel naszego wyjazdu 
— jedyny w ZSRR Instytut 
Limnologii (limnologia — nau­
ka zajmująca się badaniem 
właściwości jezior). Druga tego 
rodzaju placówka: laborato­
rium naukowe limnologii, zaj­
mująca się badaniem jezior 
europejskiej części ZSRR znaj 
duje się w Leningradzie. Nad- 
bajkalski Instytut bada jeziora

naukowcy: Niemcy, Holendrzy. 
Ale zasadnicze znaczenie dla 
zapoczątkowania wielkich ba­
dań Bajkału mieli Polacy — 
zesłańcy po Powstaniu Stycz­
niowym: Czerski, Dybowski, 
Czekanowski, Godlewski. Ich 
też nazwiska i fotografie znaj­
dują się w instytutowym mu­
zeum na honorowym miejscu 
jako pionierów badań tajemni­
czego jeziora. B. Dybowski 
pierwszy zbadał biologię roz­
rodu gpłomianki — ryby en­
demicznej, która gdzie indziej 
na świecie nie występuje. Wi­
działem dorosły egzemplarz 
tej rybki, długości 19 cm (wię­
cej nigdy nie wyrasta), o na­
gim, bladoróżowym ciele. Wy- 
daje oba na świat żywe młode, 
samice po porodzie giną. Żyje 
ona na głębokości 500 m i ni­
żej, ale może także podnosić 
się wysoko, aż na powierz­
chnię, bez szkody. Niewrażli- 
wość na tak wielkie zmiany 
ciśnienia to jedna z jej nie­
zwykłych właściwości. Tłuszcz 
gołomianki leczy znakomicie 
reumatyzm i inne choroby.

Od naszego 
specjalnego

całej Syberii Dalekiego
Wschodu. Oprowadzani przez 
pracowników naukowych In­
stytutu po muzeum i samym 
Instytucie zagłębiamy się w 
tajniki Bajkału. Nim bowiem 
Instytut zajmuje się najwię­
cej, jako że drugiego jeziora 
o takich właściwościach nie 
ma na świecie.

Dla Europy Bajkał odkryto 
w 1643 r., kiedy to dotarł tu 
Kurbat Iwanow (choć wspomi­
nał o jeziorze już Marco Polo, 
który wszakże sam tam aie 
był). W pierwszej połowie 
XVIII w. docierają tu pierwsi

:

W ogóle w Bajkale żyje oko­
ło 1200 gatunków zwierząt i 
około 600 gatunków roślin, w 
tym 3Z4 endemicznych, to zna­
czy występujących tylko tutaj. 
Cóż to za frajda dla ba­
daczy. Nic więc dziwnego, że 
nad Bajkałem ciągle przeby­
wają jakieś ekipy badawcze 
z całego świata.

Ale Bajkał jako zbiornik 
wodny jest nie mniej ciekawy 
niż jego flora i fauna, na pe­
wno zaś z tych względów waż­
niejszy gospodarczo. Jest je­
ziorem najgłębszym na świe­
cie (1742 m, dla porównania: 
Bałtyk ma1 średnią- głębokość’ 
86 m, a największą 459 m), a 
także jest jednym z najwięk­
szych o powierzchni 31 500 km 
kw. (długość 636 i szerokość 
48 km). Jednakże ze względu 
na głębokość jest to najwięk­
szy zbiornik słodkiej wody na 
świecie, mieści się w nim jed­
na trzecia tego co zawiera Mo­
rze Kasnijskie, którego po­
wierzchnia jest kilkanaście ra­
zy większa (423 tys. km kw.).

Z tą woda łączy się jeszcze 
parę zagadek, niewviaśnio- 
nych do końca. Do Bajkału 
wpływa 336 rzek i potoków 
zhierajacvch wody z powierz­
chni około 550 tys. km. kw., 
czyli z obszaru przeszło nół- 
tora raza większego niż Pol­
ska. Natomiast wypływa z Baj 
kału tvlko jedna rzeka An­
gara. Prawda, że rzeka to po­
tężna, ale mimo wszystko sy- 
tuana taka prowokuje, choćby 
do tworzenia się legend i do-

kazał się już w sprzedaży Mały Ro 
cznik Statystyczny — 1966. Tym 
razem GUS znacznie przyspieszył 

wydanie tej popularnej książeczki, co po 
twierdza wcześniejsze obietnice statysty­
ków. Na podkreślenie zasługuje tu także 
fakt, że Rocznik został wzbogacony wie­
loma nowymi tematami oraz tablicami.

Poważnie zwiększono więc liczbę ta­
blic uwzględniających dane w podziale 
administracyjnym, a nadto informują­
cych o podstawowych kierunkach i pro­
porcjach rozwoju społeczno-gospodarcze­
go poszczególnych województw. Więcej 
tu także danych z dziedziny gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej.

mysłów. Od lat więc pokutuje 
tu w ludowej legendzie wiara, 
iż Bajkał ma dalekie podziem­
ne połączenia aż z Morzem Ark 
tycznym, że woda uchodzi 
gdzieś pod ziemią... *

Wreszcie sama woda. Nasz 
kierowca powiedział: •— Wodę 
z Bajkału możesz lać prosto 
do akumulatora samochodo­
wego, jest taka jak destylo­
wana.

I z tym łączą się stare legen 
dy na temat tajemniczych sił 
oczyszczających wody jeziora. 
Woda zaś jest rzeczywiście nie 
mai pozbawiona zanieczysz­
czeń, jest bez smaku, do pi­
cia trzeba ją odpowiednio do­
prawiać. Taka woda ma na­
tomiast niezwykle znaczenie 
dla przemysłu, który tutaj już 
wkrótce powstanie: oparte na 
najnowocześniejszej technolo­
gii wielkie zakłady celulozowe. 
Dla nich właśnie kwestia ilości 
i jakości wody ma kapitalne 
znaczenie. Z czasem zaś prze­
mysł rozwinie się tu znacznie. 
Jezioro wypełnia rów tekto­
niczny obrzeżony ze wszyst­
kich stron grzbietami do wy­
sokości 2 tysięcy metrów. Na 
tych wyniosłych wybrzeżach 
odkryto złoto i rudy żelaza, 
mangan i ropę naftową, grafit 
i mikę, a także rozliczne szla­
chetne kamienie. Eksploatacja 
tych skarbów ziemi jeszcze się 
na dobre nie zaczęła.

Kiedy w godzinach popo­
łudniowych znalazłem się zno­
wu na brzegu Bajkału widocz­
ność polepszyła się znakomi­
cie. Pod wpływem słońca tem­
peratura powietrza podnio­
sła się, jezioro prawie prze­
stało , parować. Z _ wyso­
kiego brzegu widać było 
dokładnie dno jeziora, choć 
głębokość była wcale niema­
ła. To także sprawa czystości 
wody. Jej przezroczystość się­
ga 40 m. też światowy feno­
men. Tylkp Morze Sargassa, 
jedyne na świecie, ma prze­
zroczystość lepszą, do 66 m. 
Słucham jeszcze opowieści o 
sztormach tworzących tu fale 
do 4 m. wysokości. O tempera­
turze wody, która od 100 m. 
wgłąb aż do dna jest stała, 
zimą i latem, i wynosi + 
3,4 °Ć. Dlatego Angara na od­
cinku 12 kilometrów od Baj­
kału nigdy nie zamarza, dzikie 
kaczki żyją tu przez całą zimę, 
nawet w trzaskające syberyj­
skie mrozy.

O Bajkale można by nie­
skończenie. Uprzedzano mnie 
o tym już na wstępie. Okazało 
się, że nie było w tym krzty 
przesady.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowe wydawnictwa statystyczne
Z pomocą Małemu Rocznikowi Staty- chnego 1960 oraz liczne periodyki, a 

stycznemu — jak zapowiada GUS — wśród nich nowy: Biuletyn Statystyki
przyjdą specjalne roczniki branżowe. Bę­
dą one wydawane raz na 2—3 lata i zaj­
mą się kompleksowym omówieniem (zre 
trospektywnym spojrzeniem na minione 
dwudziestolecie) całych dziedzin gospo­
darki.

Wśród zapowiedzi wydawniczych zna­
lazły się także: nowa seria statystyki re­
gionalnej i statystyki międzynarodowej, 
Zeszyty metodologiczne, Studia i prace 
statystyczne, Publikacje Spisu Powsze-

Międzynarodowej.
W celu upowszechnienia informacji sta 

tystycznej GUS zamierza wprowadzić no 
wy system sprzedaży swoich wydaw­
nictw (poza rozdzielnictwem służbowym). 
Wyspecjalizowaną sprzedażą zajmą się 
wyznaczone we wszystkich miastach wo­
jewódzkich księgarnie. Już obecnie z ta­
kiego priorytetu zaopatrzenia korzysta 
Księgarnia Naukowa w Warszawie, ul. 
Krakowskie Przedmieście 7. (zm)

ŻYWA TRESC
Przed 45 rocznicą HI Powstania Śląskiego

Spróbujmy zmienić punkt widzenia. Za­
miast tradycyjnego pytania, jakie zwy 
kliśmy zadawać sobie w obliczu uro­

czystych rocznic, pytania otwierającego histo 
ryczną perspektywę, postawmy inne, kierują­
ce uwagę na współczesność. A więc nie: 
„czym były dla nas powstania śląskie?” ale po 
prostu: „czym są one dzisiaj?”

Na pytanie o przeszłe znaczenie powstań 
śląskich odpowiedziała już sama historia, a 
jej dziejowy wyrok musiał przynieść pełną sa 
tysfakcję tym wszystkim, którzy odchodząc 
z pola walki wierzyli, że Polska jeszcze wróci 
na Śląsk — zjednoczony i wolny.

45 lat dzielących nas od III Powstania udo­
wodniły, że mieliśmy do czynienia nie z wy­
darzeniem o przemijającej aktualności, ale 
z doniosłym, patriotycznym aktem, którego 
konsekwencje wycisnęły swój ślad także na 
dniu dzisiejszym Śląska. Nie będzie w tym 
przesady, gdy powiemy: w ogóle nie zrozumie 
dzisiejszego Śląska i postaw jego mieszkań­
ców ten, kto zapomniał o wydarzeniach lat 
1919—21. Są one stale obecne w zbiorowej 
świadomości, a istnienie tego żywotnego nur­
tu tłumaczy przebieg niejednego doniosłego 
procesu społecznego. Na przykład integracja 
ludności miejscowej i napływowej: tradycja 
powstańcza stała się tu ważnym spoiwem po­
zwalającym zbliżyć się przybyszom i ludziom 
tutejszym.

W powstaniach trzeba szukać jednego z istotnych 
źródeł współczesnej ofiarności Ślązaków, która ma 
nifestując się na tylu różnych polach za każdym ra 
zem chętnie odwołuje się do tamtej tradycji. Nie 
jest przypadkiem, że imieniem Powstańców Śląs­
kich chrzci się tak liczne obiekty wznoszone wy­
siłkiem społeczeństwa — Szkoły Tysiąclecia i par­
ki... Dar Warszawy dla Śląska, monumentalny Pom 
nik Powstańców, stanowiący symboliczną odpłatę 
za wkład pracy województwa katowickiego na rzecz 

’ Stolicy, pobudził najserdeczniejsze reakcje właśnie 
dlatego, że bezpośrednio nawiązał do powszechnie 
zrozumiałej symboliki. Na Śląsku patriotyczna o- 
fiarność, bez względu na jej formy, miejsce i czas 
wyraża się tym właśnie skrótem: Powstania.

V
W województwie katowickim istnieje obec­

nie około 170 pomników i tablic pamiątko­
wych utrwalających pamięć śląskich pow­
stań. Sporą część z nich ufundowano już 
przed wojną, potem nienawiść okupanta star­
ła je z powierzchni ziemi, aby tym sposobem 
ugodzić w narodową pamięć. Pamięć okazała 
się jednak trwalsza od kamienia. W latach po 
wojennych troskliwie odbudowano cały daw­
ny stan posiadania w tej dziedzinie, dorzuca­
jąc szereg nowych pomników w zachodniej 
części Górnego Śląska, w miejscowościach, 
które musiały czekać na tę uroczystość kilka­
dziesiąt lat — aż do ostatecznego odejścia 
Niemców.

Dzieje śląskich miejsc narodowej pamięci zasłu­
gują na osobną monografię. Ich brutalna likwida­
cja i ofiarna odbudowa wskazują, że szło tu o coś 
więcej jak tylko o los martwych zabytków. W świa 
domości mieszkańców powstańcze pomniki symbo­
lizowały przecież najistotniejsze treści patriotyzmu, 
były żywą cząstką polskości, która domagała się na 
tychmiastowego odtworzenia.

Po dziś dzień pomnikom i miejscom patriotycznej 
pamięci towarzyszy ta sama co niegdyś opieka. 
Młodzież strzeże porządku przy powstańczych mo­
giłach, dba o godny wygląd pamiątek. Nie tylko 
młodzież. Ostatnio na przykład katowiccy rzemieśl­
nicy zgłosili inicjatywę oświetlenia wszystkich 
miejsc pamięci w województwie, by nawet nocą 
przypominały o sobie.

Nie stawia się pomników ludziom i zdarze­
niom, które wymknęły się już żywej wyobraź 
ni i przeszły do historycznych foliałów. Fakt 
ten nadaje oczywistą wymowę czynowi har­
cerzy z Technikum Budowlanego w Tychach, 
którzy postanowili własnym staraniem zbudo 
wać pomnik kapitana Roberta Oszka, patro­
na ich drużypy. Projekt pomnika dał mgr inż. 
arch. Karol Ryt, młodzi dorzucili swój trud 
i entuzjazm; tym sposobem Śląsk wzbogaci 
się o jeszcze jeden pomnik, którego nie szablo 
nowe narodziny dziwnie harmonizują z burzli 
wym i romantycznym życiem Oszka — ma­
rynarza i powstańczego dowódcy.

Ż 60-tysięcznej armii powstańczej dożyło 
naszych dni około 10 tysięcy weteranów, z cze 
go 7 700 w województwie katowickim. Ogrom 
ne straty, sięgające 30 tysięcy ofiar zadał hi­
tlerowski okupant. Reszty dokonał czas...

Ci, którzy przeżyli, wprowadzają treści historii 
wprost w centrum spraw współczesności. Na Śląsku 
więź z pamiętnymi wydarzeniami 1921 roku doko­
nuje się spontanicznie i na co dzień. Powstania 
wspomina się przy rodzinnym stole i na sąsiedz­
kich Spotkaniach. Trwałość łańcucha powstańczej 
tradycji musi wywierać wpływ na kształtowanie 
myśli i odczuć młodej generacji.

To nie domysł ani pragnienie, ale sprawdzalny 
fakt. Śląska młodzież wychowuje się na wzorach 
swych dziadków, bo są to najbliższe wyobraźni przy 
kłady patriotycznych postaw. Wychowanie patrio­
tyczne na Śląsku musi odwoływać się stale do spra­
wy powstań, ponieważ domagają się tego sami mło 
dzi. Frapuje ich i pociąga typ sylwetek uformowa­
nych w tamtych latach, ich brawura i ofiarność, 
jednoznaczna uczciwość i hart sprawdzony w cza­
sie okupacji.

Wszystko to wyjaśnia ogromne powodzenie 
przedsięwzięć wychowawczych nawiązują­
cych do powstańczego wątku. Na spotkaniach
z weteranami sale są przepełnione tylu
chłopaków chce usłyszeć na własne uszy „jak 
to wtedy było”. Dopytują się, organizują har­
cerskie sesje naukowe, samodzielnie szukają 
śladów tej niezatartej przeszłości, która cią­
gle jeszcze owocuje nieznanymi pamiątkami, 
dokumentami i zdjęciami z rodzinnych szu­
flad. Drużyna harcerska z Lipin Śląskich zdo­
łała zgromadzić tyle pamiątek i materiałów, 
że aż otrzymała list ze słowami uznania od
płk. Jerzego Ziętka niegdyś powstańca,
dziś członka Rady Państwa i przewodniczące­
go Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Katowicach.

Treści patriotyzmu ukształtowanego przez 
powstania śląskie przeniknęły do mentalności 
pokolenia wnuków, stały się elementem współ 
czesnego myślenia. Stanowi to zarazem dobrą 
prognozę na przyszłość...

JACEK MAZIARSKI
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Już w starożytnym Egipcie le­
czono wiele chorób przy po- 
mocy tabletek zawierających... 

Dń*- jad pszczeli. Jadem leczono 
Ponoć obolałe stawy możnowładców 

Karola Wielkiego i Iwana Groź- 
nęgo. Oryginalny ten i właściwie 
nieznany lek (bo nieznany jest do 
Ozisiaj skład chemiczny jadu pszcze 
pg°) ciągle intryguje, naukowców, 
prawdopodobnie najważniejszymi 
)ego składnikami są: histamina, le- 
ytynaza i hialuronidaza. Jad. który 
a unieszkodliwiać wszystkich wro 

" w pracowitego owada, służy jed- 
z pożytkiem jego największe- 

.u Wyzyskiwaczowi — człowieko- 
granicą przeprowadzono już 

auania kliniczne i wprowadzono 
o sprzedaży leki, produkowane w 

°Parciu o jad pszczeli.
Sposób uzyskiwania tego skladni- 

jest dosyć prosty i nieszkodliwy 
wLi?szcz^' toteż znaleźli się i w 

. Polsce entuzjaści, którzy chcą 
• rn jadem zainteresować przemysł 
wmaceutyczny.
]u^ °bok m»odu, jest drugim, znanym 

lim Nr St?rożytn°ści, produktem pszcze- 
pUs' iest wszakże ostatnim. Nie przy 
byli Za** nas’ Przodkowie, jak bliscy 
Posi^rZeC2ywistnienia swych marzeń o 
dośc- an'U. cu,iownych „eliksirów” mło- 
swvch ŻyCia’ kiedy dobierali się do 
śnje ^ąrodawnycb barci. Bo taki wła- 
dia n cudowny przynajmniej
o mi Szcz^l> Produkuje każdy rój. Mowa 

eczku pszczelim.
WyCh t0 wydzielina gruczołów głowo- 
Potom pszczo,y’ służąca za pokarm dla 
^*wk‘S Wa’ ,arw’ Zależcie od wielkości 

mleczka z larwy wyrasta pszczo-

Pszczoła w herbie...
ła lub... truteń, czy królowa. Mleczko 
jest zarazem pokarmem władców, odży­
wia się nim przez całe swe płodne życie 
królowa — matka.

Nauka rozszyfrowała już te cu­
downe tajemnice mleczka. Zawiera 
ono wśród wartościowych składni­
ków: białko tłuszcze, węglowodany, 
odmiany witaminy B, PP, kwas pan 
totenowy, biotin i inozitol. Dla 
człowieka mleczko pszczele jest 
wartościową odżywką, bogatą w 
witaminy oraz naturalnym środ­
kiem wzmacniającym. Dla tych 
właśnie wartości jest już produko­
wane w ZSRR, Rumunii, CSRS, 
NRF, Francji, Włoszech. A także — 
w Poznaniu.

Jest taka firma w Poznaniu, któ­
ra za swój „herb” obrała sobie 
pszczołę. To Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska. Spółdzielnia ta rozpo­
częła. jako pierwsze w kraju uspo­
łecznione przedsiębiorstwo, produk­
cję mleczka pszczelego na szeroką 
ckalę. Dzięki temu mogła stoczyć 
zwycięską walkę konkurencyjną z 
pokątnymi producentami o zlikwido 
wanie spekulacji, obniżkę cen. Gdy 
jeszcze kilka lat temu cena za 1 
gram mleczka świeżego na wolnym 
rynku wynosiła 250 zł. później — 
140 zł obecnie wynosi już tylko 65 
zł. Bo’ taka jest właśnie cena „Api- 
vitu”, mleczka pszczelego produko­
wanego w poznańskiej OSP. Spół­

dzielnia zagwarantowała przy tym 
nie tylko ilość lecz również odpo­
wiednią jakość odżywki.

Jad i mleczko, to jednak dopiero 
część produkcyjnych zdolności 
pszczoły i możliwości przetwórczych 
poznańskiej spółdzielni.

Pyłek kwiatowy w świecie roślinnym 
służy do zapylania kwiatów, dla pszczół 
stanowi on odmianę pokarmu dla larw, 
które... odstawiono od butelki, czyli 
skończyły spożywać mleczko pszczele. — 
Przerobiony przez owady pyłek, zawie­
ra duże ilości: białka, aminokwasów, 
węglowodanów (w formie cukrbw), dużo 
różnorodnej witaminy B, oraz enzymy. 
Jest to zatem równie bogata odżywka 
dla człowieka, po odpowiednim sprepa­
rowaniu pyłku dla lepszego przyswaja­
nia przez organizm.

Pyłek ten jest jeszcze mało znany 
wśród naszych odbiorców choć od 
dawna interesują się nim w Polsce 
kupcy zagraniczni. Okręgowa Spół­
dzielnia zamierza więc wypuścić 
pierwszą partię tego preparatu je­
szcze w bieżącym roku.

Innym mało znanym produktem 
pszczelim jest tzw. propolis. Niezwy­
kły to i także cudowny (dla pszczół) 
balsam, stanowiący w ulu doskonały 
środek konserwujący, zapewniający 
higienę owadów. Propolis jest cen­
nym surowcem dla przemysłu far­
maceutycznego; w Związku Radziec­
kim np. uzyskano pomyślne wyniki

przy leczeniu maścią z propolisu 
schorzeń wywołanych promieniowa­
niem.

I wreszcie — miód: nektar kwia­
tów „przyprawiony” i przerobiony 
przez pszczołę jej gruczołami. Pro­
dukt o dużych zaletach ze względu 
na biochemiczne właściwości. O 
własnościach odżywczych miodu de­
cydują przede wszystkim glikoza, 
fruktoza, enzymy i łatwo przyswa­
jalne sole mineralne, a nie, jak to 
się sądzi powszechnie — zawartość 
witamin (jest ich tu niewiele).

Naturalny pełnowartościowy miód po­
winien krystalizować się, „cukrzyć” już 
od wczesnej jesieni. (Wyjątek — miód 
akacjowy, zawsze płynny). W powszech­
nej opinii laików, to cukrzenie miodu 
uważa się jednak za... dowód fałszowa­
nia, dodawania cukru przez nieuczci­
wych producentów. Nic bardziej fałszy­
wego — właśnie ten poszukiwany, ku­
powany okazyjnie na rynku płynny miód 
okazuje się fałszowany. Teoria o „cu­
krzeniu” się miodu, powstała więc na 
określony użytek... fałszerzy.

Poznańska OSP, jedna z 6 spół­
dzielni tego rodzaju w kraju, jest 
największym dostawcą miodu na ry­
nek. W roku ubiegłym np. dostarczy­
ła 1800 ton miodu krajowego, to jest 
2,5 raza więcej niż przed ośmiu laty. 
Zrozumiałe, że tak poważnemu pro­
ducentowi musi zależeć na dobrej 
jakości wyrobu. Toteż spółdzielnia 
prowadzi staranną standaryzację 
miodu; miesza się go w większych 
partiach, aby ujednolicić, ustalić

równy poziom jakościowy, zgodny 
z polskimi normami. Jest ona także 
pierwszym producentem miodu, któ­
ry zdobył znak najwyższej jakości 
(jedynkę). Pozwala to bez kłopotu 
sprzedawać miód na eksport (w ro­
ku ubiegłym — 680 ton). Eksport ten 
wraz ze zbytem wosku dla zagra­
nicznych nabywców, stanowi dzisiaj 
prawie 40 proc, obrotów spółdzielni.

Ten sam miód stanowi surowiec dla 
innego spółdzielczego wyrobu — miodu 
pitnego. Od takiegoż to „kurzyło się z 
głowy” imć panu Zagłobie. Za dwa lata 
spółdzielnia podwoi produkcję miodów, 
które sycić będzie w swym nowym, bu­
dowanym obecnie, zakładzie*

Pracowita jest pszczoła z herbu 
poznańskiej spółdzielni: przetwarza 
ona bowiem także wosk, cenny su­
rowiec dla przemysłu; bieli (odbar­
wia) i uszlachetnia ten wosk na uży­
tek przemysłu farmaceutycznego i 
kosmetycznego; przerabia tzw. węzę, 
czyli woskową zawiązkę miodowe­
go plastra dla pasiek oraz produku­
je 21 rodzajów sprzętu pasiecznego, 
w którym pszczoły żyją i pracują, 
bywają karmione i odbywają... 
pocztowe podróże. A więc wiele róż­
norodnej i ciekawej pracy. W bilan­
sach księgowych wyraża się ona na­
tomiast sumą 115 milionów złotych 
rocznych obrotów. Ale o tym pst.„ 
jeszcze się pszczoły ddwiedzą...

Z. S.
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V kolumna w habitach
Z działalności „V niemiec­

kiej kolumny” w dzie­
jach Polski można by 

napisać kilka grubych tomów. 
I. nie ujęłoby to w pełni całe­
go zagadnienia. Do V kolumny 
należały niemieckie księżnicz­
ki, które tak chętnie dla ce­
lów politycznych wychodziły 
za polskich książąt. Mieszcza­
nie przybyli do naszych miast 
wnet okazali się spiskowcami 
i zdrajcami (bunt w Krakowie 
za Łokietka). W Poznaniu nie 
postępowali inaczej, wtrącali 
się w sprawy polityczne, usi­
łowali narzucić własny język, 
mimo że byli w znacznej 
mniejszości.

Chciałbym tu zwrócić uwa­
gę na udział w tej V kolumnie 
cystersów lędzkich. Napisano 
o nich wiele, z uznaniem dla 
ich rzekomo dużej roli w sze­
rzeniu postępowej gospodarki. 
Był to zakon, którego klaszto­
ry, obficie wyposażone przez 
pobożnych magnatów, miały 
większe latyfundia niż ich fuń 
datorzy. Na przykład klasztor 
w Paradyżu (Gościkowo, w‘po 
bliżu Międzyrzecza) pod ko­
niec XIII w. liczył blisko 17 ty 
sięcy ha ziemi, a pod koniec 
XIV — 27 tysięcy ha. Opactwo 
w Lądzie na przełomie XV i 
XVI w. posiadało 52 wsie i 3 
miasteczka: Lądek, Zagórów 
i Kłodawę. Bogate też były cy 
sterki w Ołoboku (pod Ostro­
wem Wlkp.).

Ale samo życie cystersów 
nie zgadzało się z przepisami 
reguły. Pewne światło na to 
rzuca legenda, do dnia dzisiej­
szego zachowana w okolicach 
Łekna. Mówi ona, że kiedy 
tamtejsi cystersi wywodzący 
się z Altenbergu (pod Kolo­
nią), dobierali się notorycznie 
do żon mieszczan, ci ostatni 
wreszcie zdenerwowali się i 
wiarołomców potopili w jezio­
rze. I chyba ten skandal mię­
dzy innymi przyczynił się do 
przeniesienia klasztoru do po­
bliskiego Wągrowca. Nie daro 
wali jednak mnisi mieszcza­
nom Łekna. Rzucili na nich 
klątwę.

Klasztor łekiński posiadał 
folwark w Lądzie pod Słupcą. 
Wnet ta odrębna posiadłość

przekształciła się w samodziel 
ną filię opactwa. Gdy tej pla­
cówce z braku zakonników 
groziła kasata, książę Mieszko 
Stary w r. 1193 nadał nowe 
włości i sprowadził nowych c.y 
stersów ze wspomnianego Al­
tenbergu. Odtąd przez 400 lat 
mocno siedzieli tu cystersi — 
Niemcy. Nie dopuszczali w 
swoje szeregi Polaków, spro­
wadzając pobratymców po no 
wicjaoie z macierzystego kla­
sztoru. Drogą darowizn tereny 
swoje rozszerzyli po obu brze­
gach Warty. Jak to się odby­
wało, trudno dociec, bo wiele 
dokumentów nadań okazało 
się falsyfikatami. Stworzyli 
oni jedno z największych w 
Wielkopolsce jednolitych pań­
stewek. Krzyżacy, którzy gra­
sowali po Wielkopolsce za Ło­
kietka, złupili i wymordowali 
'wiele naszych miast, oszczędzi 
li swoich rodaków w Lądzie. 
Wiadomo kruk krukowi oka 
nie wykolę.

Klasztorów z niemieckim 
wyłącznie żywiołem musiało 
być więcej, gdyż zaniepokojo­
na szlachta w r. 1511 uchwali­
ła na sejmie, aby do nich na 
polskiej ziemi(!) mieli wstęp 
także... Polacy. Ponowiono u- 
chwały w r. 1538 postanawia­
jąc przy tym że opatami mogą 
być jedynie Polacy, pochodze­
nia szlacheckiego i wyjątkowo 
— mieszczańskiego. Chodziło 
tu o położenie tamy napływo­
wi obcego elementu, który u- 
prawiał własną politykę, nie­
zgodną z ówczesną polską ra­
cją stanu.

Niedobrze musiało dziać się 
w opactwie lędzkim, skoro 
konsystorz metropolitalny z 
Gniezna wysłał tam kanonika 
Jana Wysockiego na specjalną 
lustrację. Zarzuty dotyczące 
wzmocnienia się żywiołu nie­
mieckiego zostały potwierdzo­
ne. Ponadto przejęta została 
tajna korespondencja z Wir­
tembergią. Śledztwo wykaza­
ło, że nie tylko sami zakonni­
cy byli Niemcami, ale sprowa­
dzali swoich rodaków, których 
osadzali w okolicy klasztoru i 
wydzierżawiali im swoje do­
bra. Spodziewać by się nale­

żało, że zakon katolicki ściąg­
nie katolików. Nie, to była dla 
nich sprawa drugorzędna. 
Pierwszoplanową było umoc­
nienie i rozszerzenie forpoczty 
niemieckości.

Opat Henryk Butgen został 
skompromitowany. Wyjechał. 
Jego miejsce zajął wspomnia­
ny J. Wysocki. Zaczął usuwać 
obcy element. W klasztorze 
powstał bunt. Butni zakonni­
cy niemieccy wystąpili prze­
ciwko woli swojego przełożo­
nego.

Jak na cystersów, był to nie 
zwykły odruch. Pamiętać bo­
wiem musimy, że obowiązywa 
ła u nich zasada absolutnego 
posłuszeństwa wobec przełożo 
nych. Opat miał do swojej wy 
łącznej dyspozycji- większą 
część posiadłości, był władcą 
absolutnym, jego woli podpo­
rządkowani byli i cystersi — 
księża i niżej stojący rangą 
bracia — konwersi. Jak z bun 
tu w Lądzie wynika — Herren 
volk zakonny nie uznał za swo 
jego przełożonego jakiegoś 
tam polskiego kanonika.

W r. 1553 pod wodzą Andrze 
ja Swederi, cystersi-Niemcy 
zabierając ze sobą całe archi­
wum, opuścili Ląd. W proce­
sji, pieszo, aby po drodze bu­
dzić litość w ludności polskiej 
i manifestować swoją krzyw­
dę. Oto perfidia pobożnych 
mnichów.

Macierzysty Altenberg, do 
którego dotarli, dopominał się 
jeszcze o zwrot opactwa. Dłu­
go i uparcie. Ale nie dał rady.

A oto dalsze dzieje opactwa. 
W r. 1796 rząd pruski skonfi­
skował całe dobra, wyznacza­
jąc opatowi pensję roczną w 
wysokości 14 618 zł, a klaszto­
rowi (32 osoby) — 17 093 zł. 
Obszar zatrzymał książę Hó- 
henlohe-Ingelfingen. I znowu 
zaczęło się kolonizowanie oko­
licy przez Niemców. W roku 
1819 klasztor uległ likwidacji. 
Dodajmy na koniec, że rolę 
germanizacyjną na terenie 
Wielkopolski spełniali nie tyl­
ko cystersi. Prowadzili ją tak­
że franciszkanie poznańscy. 
Ale to już odrębna sprawa.

J. H.
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prom
Finał „Wiosny"

i śmiało instrument owanych obrazkach dźwię 
kowych „Pour un ensemble”. Na tle orkiestry 
smyczkowej J. Fryźlewicz sugestywnie mó­
wił poetyckie strofy ^Przybosia. Obszerne 
„Epitafium” T. Maklakiewicza przechodzi ra­
czej bez wrażenia, które jednak na pewno 
wzbudza ;,Divertimento” S. Kisielewskiego

Ha stadionach,
Mistrzostwa bokserskie okręgu 

poznańskiego rozegrane w Gnieź­
nie przyniosły tytuły następującym 
zawodnikom (od wagi muszej do 
ciężkiej): Matzowi (Olimpia), Ja­
gielskiemu (Prosną), Huebnerowi 
(Stella), Górnemu (Stella), Bogu­
szowi (Ol.), Jakubowskiemu (Ol), 
Szymonowiczowi (Sokół), Grześko­
wiakowi (Budowlani), Wypychowi 
(Ol.) i Trzmielowi (Ol.)

PZMot. Okręgu Poznańskiego 
otworzył sezon wiosenny zjazdem 
gwiaździstym, który zgromadził 97 
pojazdów (155 osób) z 14 klubów 
Wielkopolski. Zespdłowo zwycię­
żyli: 1) PTTK Śrem — 2067 pkt., 
2) Cfórnik Konin — 1112 pkt., 3) 
LOK Osa Poznań — 767 pkt. In­
dywidualnie Wygrał A. Nalepka 
AZS Poznań — 392 pkt. przed B. 
Armatewem — Śrem — 325 pkt. 
i S. Krzysztofiakiem — Śrem — 
3J7 pkt.

Sezon otworzyli również człon­
kowie Automobilklubu Wielko­
polski wyprawą turystyczną oraz

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
I LIGA

Górnik — Zawisza 2:1 
Szombierki — Legia 2:1 

Stal — Polonia 0:1 
Ruch — Wisła 0:1 
ŁKS — Śląsk 3:0

Odra — Zagłębie 1:4 
Gwardia — GKS 1:1

Po 20 kolejce rozgrywek, Gór­
nik Zabrze prowadzi zdecydowa­
nie w tabeli spotkań, legitymując 
się 33 punktami. Wyprzedza on 
Wisłę (25 pkt.) oraz Zagłębie, Po­
lonię i Szombierki (po 24 pkt.). 
Dwa ostatnie miejsca zajmują: — 
Odra i Gwardia.

II LIGA
Lech na własnym boisku od­

niósł tylko połowiczny sukces w 
rewanżowym meczu ze szczeciń­
ską Pogonią. Spotkanie zakończy­
ło się bezbramkowo, z czego za­
dowoleni mogą być tylko goście. 
Najbliższy pojedynek rozegra 
Lech z MZKS Gdynia, 30 bm. na 

£ Wybrzeżu.
Oto pozostałe wyniki w tej li­

dze:
Cracovja — MZKS 0:0 
Górnik — Thorez 0:0
Raków — Unia 1:3
Lechia — Motor 2:0

Hutnik — Garbarnia 1:0 
Urania — V!ctoria 1:1 

Stal — Start 0:1
Przodownikiem w tabeli jest 

nadal Cracovia, — Pogoń i Unia 
" mają po 25 pkt. Lech nadal na 

zagrożonym spadkiem — 13 miej­
scu przed Urania i Motorem.

POZNAŃSKA
LIGA WC.'EWÓnZKA

Niespodzianką w meczach III- 
ligowców Wielkopolski je=t bez- 
bramkowy wynik meczu Warty z

halach i torach
I eliminacją do mistrzostw okrę­
gowych. Startowało 30 zawodni­
ków, w tym 7 reprezentantów z 
Cottbus (NRD). W klasie do 850 
ccm. pierwsze miejsce zajął W. 
Wendland przed P. Chęcińskim i 
A. Wendlandem; w klasie po­
wyżej 850 ccm. — M. Miller przed 
M. Mercem i R. Kopczyńskim. W 
próbie szybkości dwukrotnie tr":m 
fował Miller.

We wszystkich większych ośrod­
kach wioślarskich w kraju odbyło 
się oficjalne otwarcie tegoroczne­
go sezonu. Kadrowicze zjechali 
się do Wałcza. W jedynkach wy­
grał Kubiak z poznańskiego Try­
tona. Na Warcie odbyły się wy­
ścigi ósemek. Startowało 9 osad. 
Wygrał AZS.

Rugbiści Polonii Poznań ulegli 
w pierwszym meczu o mistrzo­
stwo Polski Czarnym z Bytomia 
8:17. Siatkarki MKS Poznań w pier 
szym meczu o awans do ekstra­
klasy, przegrały z ŁKS 0:3. Do­
roczny szosowy wyścig kolarski 
Stomila wygrał w licencji I i II 
Wiza ze Stomila, a kolarze tego 
klubu zajęli zespołowo pierwsze 
miejsce, zdobywając puchar na 
własność.

Hokeiści I ligi zainicjowali tego­
roczne spotkania mistrzowskie 
dość ostrym bombardowaniem. 
Oby to był dobry prognostyk 
przed najbliższymi meczami mię­
dzynarodowymi.

Grunwald — Warta 1:6 
Lech — Rzemieślnik 3:0 

Lech — Warta 2:2 
Grunwald — Rzemieślnik 5:0 
Sparta Gn. — AZS Kat. 1:1 
Start Gn. — Piast Gliw. 1:1 
Sparta Gn. — Piast Gliw. 10:0 

Start Gn. — AZS Kat. 2:0 
Siemianowiczanka — Stella Gn. 1:1 
Górnik Siem. — Polonia Środa 0.0 
Siemianow. — Polonia Środa 0:0 

Górnik Siem. — Stella Gn. 0:1

Sukces 
zespołów AZS-u

W Poznaniu zakończył się . 
dniowy turniej koszykarek o wej. 
ście do I ligi. Duży sukces 
niósł zespół poznańskiego AZS-i, 
który wygrał wszystkie trzy spa^ I 
kania, zdobywając tym samym 
awans do ekstraklasy. Koszykami 
AZS-u po rocznym pobycie w 
dze wojewódzkiej powróciły 
I ligi. Serdecznie gratulujemy aka. 
demiczkom i ich trenerowi B. Wiś. 
niewskiemu!

W tym samym czasie, kiedy 
w Poznaniu koszy karki AZS-u 
czyły o awans, ich koledzy klu. 
bowi grali w Lublinie w turnieju 
półfinałowym o wejście do i ijgj 
Pokonali oni zdecydowanie Wat. 
mię Olsztyn, ale w drugim nie. 
czu mieli poważne kłopoty z Bail.i 
donem Katowice. Poznaniacy * 
pełni zrehabilitowali się za sobotni 
mecz, wygrywając gładko w ostit-i 
nim dniu turnieju z Lublinianką 
75:52 (37:32). Do finału, który 
będzie się w dniach od 1 d0 ; 
maja w Rzeszowie zakwalifiko. 
wały się AZS i Lublinianka. ty 
drugim turnieju półfinałowym 
który odbył się w Krakowie, zwy. 
ciężyła — jak podaje Polska Agend 
cja Prasowa — Korona Kraków 
przed Górnikiem Wałbrzych, Spój-' 
nią Gdańsk i Widzewem Łódź. Do 
finału weszły dwa pierwsze ze. 
społy. (s)

IV naszym 
obtakłijMLa

J~\o niewątpliwych osiągnięć VI Poznań- 
skiej Wiosny Muzycznej należy akty­
wizacja wykonawców z naszego wiel­

kopolskiego terenu. Nareszcie młodzi instru­
mentaliści i wokaliści mieli możność wystę­
pu estradowego. Czekali na taką okazję nie­
raz i pfzez okrągły rok! Więc słuchaliśmy so- 
listówi oraz ensemblów o ciągle innym skła­
dzie osobowym,

Podczas ostatniego wieczoru kameralnego 
(V) odtworzono dwie prace F. Dąbrowskiego: 
„Rytmy i barwy” oraz „Kantatę liryczną” (na 
zespół wokalno-instrumentalny). Kompozytor 
nie myśli, idealizować. Szukając nowatorskich 
skojarzeń dźwiękowych równocześnie odkry­
wa przed słuchaczem smutek i tragizm istnie 
nia. Styl tu bliski surrealizmowi, stany depre 
syjno-lękowe. Podobnie typowo „kafkowski 
klimat” posiadają „Carmina de mortuis” R- 
Twardowskiego (Katowice), utwór posępny 
w swej katastroficznej wizji, odzwierciedla­
jący epokę współczesnych dramatycznych na 
pięć na świecie — a na tym tle natrętną ob­
sesję samotności i rozpacz egzystencji. Wśród 
innych pozycji wieczoru świeżą ekspresyjno­
ścią wyróżniła się „Cadenza” na skrzypce F. 
Woźniaka oraz „2 wokalizy” J. Astriaba (śpię 
wała A. Tomaszewska). Dodajmy, że oprócz 
Twardowskiego wszystkie powyższe opusy 
zostały prawykonane. Chórem PWSM dyrygo 
wał E. Maćkowiak.

Zakończenie „wiosennego” przeglądu sta­
nowił koncert symfoniczny Filharmonii pod 
batutą Z. Szostaka, któremu (jak i orkiestrze) 
należą się słowa podzięki za trud przygoto­
wania aż dwu imprez w ciągu tygodnia, wy­
pełnionych często skomplikowanymi do rea­
lizacji kompozycjami współczesnymi. Jako ta 
lent, który ma coś do powiedzenia, zaprezen­
tował się J. Łuciuk (Kraków) w 4 krótkich

(na zespół instrumentalny). Należący 25 lat 
temu do awangardy „zbuntowanych”, autor 
dzisiaj najwyraźniej kokietuje słuchacza swą 
muzyką leciutką, dowcipną, zaskakującą nie­
spodziankami kapryśnie postrzępionej melo­
dyki i ciągle zmiennej barwy (najlepszy nu­
mer całego wieczoru).

Także W. Kabalewski (Warszawa) nie chce 
zrywać z przeszłością i ustalonymi przez po­
kolenia normami tworzenia. W „Poemacie” 
na skrzypce i orkiestrę dobiegają wyraźne 
echa „ekstaz” Skriabina (grała ze swobodą J. 
Kaliszewska). Natomiast tradycje Weberna 
kontynuują „3 pieśni” A. SŻeligowskiego na 
sopran i kilka instrumentów. Owe dyskretnie 
zciszone impresje śpiewa W. Jesse-Szeligow- 
ska. zwycięsko pokonując niemałe problemy 
intonacyjne i rytmiczne partii. Radykalizują- 
ce, a we finale brutalnie agresywne „Wyzna­
nia” W. Szalonka (Katowice) budzą ożywione 
dyskusje wśród audytorium (odtwarza m. in. 
Chór Madrygalistów Koła Naukowego przy 
PWSM).

Podsumowując wrażenia z 8-dniowego Fe­
stiwalu należy stwierdzić, źe osiągnięciami 
współczesnymi (na ogół przecie starannie ek­
sponowanymi) nie zainteresował się ogół po­
znańskich melomanów. Chyba nic w tym 
dziwnego. Szeroka publiczność nie ma jeszcze 
zaufania do muzyki nieznanej, dostępnej ra­
czej dla garstki wtajemniczonych specjali­
stów. W istocie większość realizowanych kom 
pozycji zasługiwała na miano mniej lub wię­
cej ciekawych propozycji. O tym, które z wy 
żej wspomnianych prac mają szanse przyję­
cia się na stałe i zadomowienia w repertua­
rze tzw. wielkiej estrady — odpowiedzieć mo 
źe dopiero przyszłość.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
........................................................................................................................................................................... mmimmiMimmimmmir

LITERATURA PIĘKNA

Janusz Wasylkowski — „Upalny 
dzień”, „Początek komedii” (w 
serii Biblioteki Teatrów Amator­
skich), LSW, str. 42, cena 5,— zł.

„Gericault” (w oczach własnycł) 
i w oczach przyjaciół). Biografia 
malarza, PIW, str. 262, cena 30, 
zł.

Włókniarzem w Turku. Oto po­
zostałe wyniki:

Energetyk — Zjednoczeni 0:0
Olimpia — Obra 5:2

Caiisia — Polonia 3:2 I
Górnik — Sparta Ob. 4:0 

Dyskobolia — Prosną 3:2
Olimpia i Warta nadal prowa­

dzą w tabeli, 0,7 punktów mniej 
niż Warta ma Grunwald. Ostatnie 
miejsca w tabeli zajmują: Spar­
ta, Obra, Prosną i Zjednoczeni.

KLASA A
W niedzielę odbyła się piętna­

sta kolejka spotkań. Oto wyniki: 
GRUPA I

Kania Gostyń — Olimpia K. 4:1
Pogoń Skalm. — Włókniarz K. 4:1
Górnik II K. — Stal Pleszew 7:0
Ostrovia — Stal Ostrów 2:0
Orzeł Koźmin — Prosną II Kał. 2:1 
Yictoria Jarocin — KKS Kępno 2:1
1. Ostrovia 15 24 44:12
2. Stal Ostrów 15 18 26:16
3. Kania Gostyń 15 18 27:24
4. Pogoń Skalm. 15 17 27:15
5. Górnik II Konin 15 17 30:18
6. Victoria Jarocin 15 17 24:20
7. Włókniarz Kalisz 15 16 20:19
8. Orzeł Koźmin 15 12 26:27
9. Prosną II Kalisz 15 11 15:37

10. Stal Pleszew 15 10 30:43
11. KKS Kępno 15 9 26:37
12. Olimpia Koło 15 9 13:41

GRUPA II
Grunwald — Lech II 0:1
Błękitni Wr. — Warta Międz. 0:1
Lubuszanin — Victovia Witk. 3:0
Polonia Piła — Sokół Piła 2:4
Olimpia II — Polonia Chodzież 0:1
Stella Gn. — Gwardia Piła 5:0

Tadeusz Kwiatkowski — „Kla­
tka”, powieść. WL, str. 214, 16,— 
zł.

Remigiusz Napiórkowski — „Wn 
łanie o deszcz”, powieść, WL, str. 
206, cena 12.— zł.

Anna Zawadzka — „Formy”, po­
wieść, Ossolineum, str. 156, cena 
16,— zł.

WYDAWNICTWA NAUKOWE 
i POPULARNO-NAUKOWE

Stanisław Salmonowicz— „Frań 
cja pod jakobińską gwiazdą” 
(szkice z dziejów rewolucji fran­
cuskiej), WP, str. 222, cena 15,— zł.

,,Liryka polska — interpreta­
cje” (obejmuje pięć wieków na­
szej poezji), WL, str. 434, cena 
60,— zł.

„Wstęp do badania dzieła fil­
mowego”, WAiF, str. 284, cena 
60,— zł.

Stanisław Garlicki — „Urlopy 
pracownicze — Komentarz”, Wyd. 
Prawnicze, str. 310, cena 30,— zł.

Stanisław Pławski — „Recydy­
wa”, Wyd. Pr., str. 164, cena 19,— 
zł.

„Społeczeństwo polskie w ba­
daniach ankietowych” (przepro­
wadzonych przez Ośrodek Bada­
nia Opinii Publicznej przy „Pol­
skim Radio i TV”), PWN, str. 110, 
cena 22,— zł. /

Erwin Axer — „Sprawy teatral­
ne”, PIW, str. 366, cena 22,— zł.

C. Zawadzka, M. Majdecka — 
„Język włoski dla początkują­
cych”, WP, str. 680, cena 65,— zł.

K. Grześkowiak, S. Sztatler — 
„Poradnik kuratora sądowego i 
inspektora społecznego”, Wyd 
Pr., str. 192, cena 12,— zł.

1. Lech II 15 24
2. Polonia Piła 15 20
3. Stella Gniezno 14 19
4. Vitcovia Witkowo 15 16
5. Polonia Chodzież 15 16
6. Sokół Piła 14 15
7. Lubuszanin 15 15
8. Grunwald II 15 14
9. Olimpia II 14 12

10. Błękitni Wronki 15 12
11. Warta Międzychód 15 9
12. Gwardia Piła 14* 3

GRUPA III
LKS Bukowiec — Obra Zb.

54:13
35:26 
28:17 
33:25
24:28 
27:23 
17:14 
17:24
27:26
17:22 
13:28

9:55

Unia Swarzędz — Patria Buk 1:1
Polonia L. — Energetyk II 3:1
Ravia R. — Rawicki KKS 1:0
LZŚ Swięc. — Luboński KS 0:4
LKS M. Goślina — Warta 

1. Ravia Rawicz 15
2. Warta II 15
3. Luboński KS 15
4. Patria Buk 15
5. Polonia Leszno 15
6. Rawicki KKS 15
7. LKS Bukowiec 15
8. Obra Zbąszyń 15
9. Unia Swarzędz 15

10. Energetyk II 15
11. LKS M. Goślina 15
12. LZS Swięciech. 15

II 0:2 
28 42:9 
24 59:13
18 26:16 
17 3^21
16 *9&7 
15/22:19 
14* 28:38
13 30:28 
12 13:22

9 17:34 
8 21:48 
6 17:59

W Otwocku stanęło do biegów przełajowych o mistrzostwo Pol­
ski kilkuset zawodników i zawodniczek. Trasa była bardzo trud­
na. Najciekawszą konkurencją był bieg na 6.000 m. jeszcze raz 
triumfował Kazimierz Zimny — 22.09,6 przed Boguszewiczem. 
Na szóstym miejscu znalazł się reprezentant poznańskiego Orka­
nu — Prządką _— 23. 05,6. Jedyne pierwsze miejsce dla barw 
Wielkopolski wywalczył na 3000 m w konkurencji młodzieżo­
wej — Maluśki z Orkanu — 11.01,8, a na miejscu trzecim upla­
sował się Rutkowski z Warty. Na dystansie 1500 m dla juniorów 
Małecki z Orkanu był drugi, 3000 m seniorów — Kiczyłło z AZS 
zajął piąte miejsce. Na zdjęciu fragment z biegu na 12.000 m, 
w którym zwyciężył Owczarek z Wrocławia.

Fot. - CAT

'dalekopisej
POLSCY FLORECIŚCI 

W BUKARESZCIE

W Bukareszcie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej floreto­
wy z udziałem gospodarzy oraz 
reprezentantów Polski.

W pierwszym dniu zawodów ro- i 
zegrano turnieje indywidualne. — 
Sukces odniosła Polka, Elżbieta 
Cymerman, która zajęła pierwsze 
miejsce — 5 zwyc., przed Tasi 
(Rumunia), oraz drugą Polką — 
Urbańską — równie? po 5 zwyc.

Zwycięzcą turnieju mężczyzn 
został Drimba (Rumunia) — 6 zwy 
cięstw, przed swym rodakiem — 
Falbem — 5 zwyc., oraz Pola­
kiem Parulskim — 4 zwyc.

PUCHAR DAVISA'

Po dwóch dniach I rundy me­
czu tenisowego o Puchar Davisa, 
tenisiści Maroka prowadzą z Mo­
nako — 2:1.

NA MISTRZOSTWA EUROPY 
DO HOLANDII

Tegoroczne mistrzostwa Europy 
w wioślarstwie kobiet odbędą się 
w dniach 26—28 sierpnia br., w 
Amsterdamie. Imprezę tę miała 
organizować Rumunia, ale zwró­
ciła się do Międzynarodowej Fe­
deracji Wioślarstwa (FISA) z pro­
śbą o przekazanie jej innemu kra 
jowi.

Podczas zawodów konfroW 
lekkoatleci poznańskiej Warty t 
zyskali m. in. dwa nieprzecty** - 
wyniki w oszczepie. Juniorka j * 
Wojciechowska rzuciła W ‘ 
m a F. Kłakowi zabrakło 28 c • 
do wyrównania rekordu okfe?1 
ustalonego w 1936 r. przez W 
czyka. Wynik Klaka — 70'28 # 
Czekamy na rekord okręgu! 
zdjęciu zwycięzcy swych 
kurenci. .

Fot. (2) — K. przychodź

Motorowcy Okręgu Poznańskiego PTTK otworzyli fegoroJI 
sezon zbiórką na PI. Wielkopolskim. Na zdjęciu czołówka * 
lumny motorowej opuszcza miejsce zbiórki.
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spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa 12 zatrudni natychmiast 
_ CHEMIKA
, praktyką w Zakładzie Tworzyw Sztucznych.
" Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr, telefonicznie (142), pisemnie lub osobiście.

________________ _ ________ ___ _____  W2715

Kursy zaoczne monterów 
małych urządzeń chłodni­
czych organizuje Oddział 
Stołeczny TKWP - War­
szawa, Konopacka 21, tel.
19-33-57.

Okazja - Zegarmistrze - Okazja Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Miejskiego Zjednoczenia 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

Pilskie Zakłady Papy w Pile, ul. Boh. Stalingradu nr 
156, tel. 668 — zatrudnią zaraz:
_ 4 MURARZX — na okres 4—5 miesięcy na wyjazd 

do Łeby do budowy Ośrodka Wczasowego.
Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym taryfika­
torem’dla przemysłu izolacji budowlanej plus koszty 
delegacji-__________________ __________W2812

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Bronisław” 
w Bronisławiu, pow. Mogilno — zatrudnią pracow­
nika na stanowisko

kierownika wydziału produkcyjnego.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 4 lata 
nraktyki w danej specjalności technicznej na stano­
wisku technicznym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu spoż. Zakład dysoonuje mieszkaniem dla sa­
motnego. Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Zakładów.* W2789

poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
poznaniu, Woźna 11 przyjmie zaraz:

1. MURARZY - TYNKARZY do robót elewacyjnych
2. MURARZY. CIEŚLI do robót budowlano-monta­

żowych.
Wynagrodzenie, zakwaterowanie, dodatek za roz­

łąkę, zwrot kosztów przejazdu — wg UZP w bu­
downictwie.K2719

poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu 
nrzylmie zaraz
-ŚLUSARZY REMONTOWYCH, 
- ELEKTROMONTERÓW. KOWALI.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu

w zakładzie. Dojazd tramwajami nr 6 i 8. K2763
Foto-Optyka” Przedsiębiorstwo Państwowe w Po- 

J Gnaniu, ul. Armii Czerwonej 81 — zatrudni zaraz:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyższe 

H lub średnie wykształcenie i praktyka zawodowa. 
w| — KIEROWNIKA SKLEPU w Poznaniu — wymaga- 
d ne średnie wykształcenie i praktyka.
। wnioski wraz z życiorysem i dokumentami przyj- 
’ niuje i udziela informacji w sprawie warunków pracv 
’• i płacy Sekcja Kadr.K2817

poznańskic Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — zatrudni 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETYKÓW 
CIEPLNYCH i INSTALACJI, WENTYLACJI PRZE­
MYSŁOWEJ na stanowiska:
i. kalkulatora lub starszego kalkulatora dla zagad­

nień instalacji przemysłowych,
2. kalkulatora lub starszego kalkulatora dla zagad­

nień instalacji sanitarnych,
3. projektanta instalacji przemysłowych,
i. asystenta projektanta instalacji przemysłowych.

K2665

Pomoc do lekkich prac z 
gotowaniem, najchętniej 
rencistka potrzebna. Zgło

Tokarz, szlifierz, polemik 
craz tapicer za dobrym 
wynagrodzeniem doryw­
czo potrzebni. Zgłoszenia: 
Poznań, Sporna 12.

21833g

szenia Dąbrowskiego
117 a m. 3, I ptr., od eo-
dziny 15. 20452g
Wytwórnia galanterii z 
metalu, przyimie dobreeo 
fachowca (mistrza) w wie 
ku starszym do prowadzę 
nia zakładu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20734g.

Mistrz ślusarsko-narzę- 
dziowy, poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 1-9 dla 2O579g

Pomoc domowa, docho­
dzącą na bardzo dobrych 
warunkach, potrzebna. — 
Zgłoszenia, Naramowicka
10G. 20690g

Dnia 23 kwietnia 1966 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana i nieodżałowana sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

Bronisława Szworc
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 z kościoła parafialnego w Miejskiej 
Górce.

O tym powiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

22130g

1

Magdalena Dąbrowska
z domu POŁCZYŃSKA

nasza najukochańsza matka i babunia, zasnęła 
w Bogu, dnia 23 kwietnia 1966 r., przeżywszy 
lat 72.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnejv na Gór- 
czynie.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 26 bm. 
o godz. 6.3o w kościele M. Boskiej Bolesnej*

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Drawiny, Wrocław.
Kołobrzeg. Bydgoszcz. Olsztyn. Śrem 22125g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19783g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje
skiego 26 m. 26, drugie po 
dworze, I piętro. 20673g

Kujmo1:

Kupię piec żeliwny c. o. 
o pow. 4,5—5 m. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22178g.

Włosy — skupuje zakład 
fryzjerski „Uroda”. Po- 
zvań. Wrocławska 8 wej-
sełe Gołębia.

Uczniów w naukę rzemio 
sła mechanika pojazdowa 
przyjmie Skrzyniński Po_ 
znań, Dolna Wilda 16.
___________ ______ 20520g
Papier pakowy, makulatu 
rę. pergamin, odnady, kar 
teny — kupię, strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 20699g

Marcinkow-

K2O45

19834g

GOSPODARSTWO 
SZKÓŁKARSKO - HODOWLANE 

W PRZYTOCZKACH — Ligi Ochrony Przyrody 
poczta St. Kisielin, pow. Zielona Góra

SPRZEDA NATYCHMIAST

Kupie ciągnik Ursus 328 
lub 325. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20775g.

Grawerkę kupię. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20718g.

Sprzedam wózek granato­
wy, głęboki, nowoczesny. 
Warszawska 79 m. 10, od
godz. 16. 21885g
Suknię ślubną długą, za­
graniczną, piękny model 
oraz welon sprzedam. Tel.
671-683. 21955g
Sprzedam budulec nie­
przetarty 15 m3. Sikorski, 
Międzyrzecz Wlkp.. 9 Ma-
ja 6. 6197p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wr.nej Armii 10. 18714g

Motocykl „Zundapp” 600 
bokser na teleskopach, 
tanio sprzedam. Tel. 
583-351 od godz. 15—17.

18754g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Zbąszyńska 12. tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
sita 25. 19652g

Motocykl MZ. doskonały, 
z przyczepą krytą — tak­
że oddzielnie sprzedam. 
■Wieżowa 51. 20611g

większą ilość dobrego siana
• Cena do uzgodnienia — telefon 012-25

K2790

Sprzedam nową witrynę, 
bardzo korzystnie. Poz­
nań, ul. Tęczowa 13 m. 1. 
___ ____________  2061311 
Okazyjnie sprzedam mo- 
tccykl „Junak” po prze 
biegu 4.000 km. Dąbrow­
skiego 89, portiernia, go-
dżina 7—18. 20614g
Sprzedam tanio pokój 
kombinowany, orzech. Te
lefon 594-39. 20619g
Sprzedam motocykl Jawa 
250, stan bardzo dobry. 
Grajek, Świerczewskiego
33 m. 21. 20624g
Silnik Skody 1100, wyre­
montowany, ramę, resor 
dyferencjał — sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 25
m. 3a. 20639g
Sprzedam piec c. o. 14 m 
FK1 oraz kurnik 14 X 14. 
Puszczykowo tel. 199.
__________________ 20659g
Maszynę kaletniczą pra- 
woramienną na prąd — 
sprzedam. Poznań, Prusa
2 m. 6. 20670g

Samochód1

Tanio sprzedam skuter — 
,,Wiatka”. Poznań, Opol_
ska 10 m. 2. 20779g

Sprzedam Wartburg, stan 
dobry. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20733g.

W 
ł i

(i

Dnia 22 kwietnia 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
hrat, szwagier, wujek, siostrzeniec i kuzyn, 
lat 58, śp.

Kazimierz Wesołowski
«!

b. więzień obozu konc. Oświęcim

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 kwietnia 
1966 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

, K2952

W dniu 23 kwietnia br. zmarł po krótkiej 
chorobie

Franciszek Nizioł
pracownik Oddziału Projektowego 

„Prozamet-Bepes” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien- 
ne8o pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. 4. 1966 r.
Sodz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Rada zakładowa dyrekcja
PRACOWNICY

K2904

p n C&ŁSIU3]
* O Z N A N 

®runwaldzka 19.

Sprzedaży części za­
miennych do niektó­
rych marek zegarków 
szwajcarskich i radzie­
ckich dokonuje zakład 
usługowy

PHD „JUBILER*1 
w Poznaniu 

ul. Dzierżyńskiego 25

Zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych !

K2739

Nieruchomości
Sprzedam domek
rodzinny,

jedno­
komfortowe 2

pekoje, c. o. Grunwald, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 "dla 21918g.

Domek 2 pokoje przyna- 
leżnościami, komfort, pod 
Poznaniem, 600 m* ogro­
du sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ką 19 dla 21990g.

Parcelę budowlaną w 
Piątkowie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20515g.

Łódź 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, samodzielne, te­
lefon zamienię na 2-3- 
pokojowe, samodzielne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21388g.

Działkę 1,33 ha z prawem 
zabudowy, nadającą się 
na ogrodnictwo, w całoś­
ci lub 1/3 w Suchymlesie, 
przy granicy Poznania, do 
bra komunikacja autobu 
sowa, sprzedam. Krzy- 
wiak Poznań, Graniczna
13 m. 11. 20609g

w Poznaniu 
przy ul. Dzierżyńskiego 296/298 

POSIADA JESZCZE
tel. 591-97

WOLNE MIEJSCA
dla absolwentów 7 ki. szkoły pod­
stawowej w zawodach:

— BLACHARZ BUDOWLANY
— DEKARZ
— INSTALATOR WOD.-KAN. i GAZ.
— STOLARZ
— MURARZ
— ZDUN
— KAMIENIARZ

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie, ubranie 
robocze, obuwie i inne świadczenia.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
uczniowie będą mogli kontynuować naukę 
w 3-letnim Technikum Przyzakładowym.

Do Technikum Przyzakładowego przyjmujemy 
absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodowych 
i Szkół Rzemiosł Budowlanych.

Nauka w Technikum odbywa się 4 dni 
w tygodniu w godz. popołudniowych. Ucznio­
wie mają zapewnioną pracę w przedsiębior­
stwach podległych Miej, zjedn. Gosp. Kom. 
i Mieszk. Nauka w Technikum kończy się 
egzaminem dojrzałości.
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły.
SZKOŁA NIE DYSPONUJE INTERNATEM.

K2530

r
Komunikaty

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z ku­
chnią w nowym budow­
nictwie 42 m1. dzielnica 
Jeżyce na dwa pokoje z 
kuchnią w nowym budów 

^nictwie. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21919g.

Kupię mały domek w o- 
kclicy Puszczykowa. Pu­
szczykowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20618g.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2.040 m2 oparka- 
nioną Poznań-Kobylepole, 
dojazd autobusem miej­
skim. Wiadomość tel. 
446-49 od godz. 18. 20627g

OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI
POSTANOWIENIE

Dnia 7 kwietnia 1966 r. Sąd Powiatowy w Lesznie 
w składzie: przewodniczący: prezes Sądu Powiatowe­
go St. Minta, sędziowie: E. Gierliński, Wł. Długie- 
wicz, protokolant: B. Siuda — po rozpoznaniu w 
dniu 7 kwietnia 1966 r. sprawy z wniosku likwidatora 
Sylwestra Roszyka o ogłoszeniu upadłości, posta­
nawia:

1) wdrożyć postępowanie upadłościowe względem 
majątku Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Wycho­
wu Piskląt i Drobiu w Swięciechowie, pow. Leszno,

2) wezwać wierzycieli upadłej spółdzielni, aby w 30- 
dniowym terminie od niniejszego ogłoszenia zgłosili 
swe wierzytelności w Sądzie Powiatowym w Lesznie 
na piśmie.

3) wyznaczyć sędzią-komisarzem Władysława Dłu- 
giewicza,

4) wyznaczyć syndykiem Zdzisława Dabińskiego,
zam. w Kościanie, ul. Kościuszki 8. K2625

Samochód „Zastava” z 
radiem „Berlin” sprze­
dam. Kalisz, tel. 3436.
______ ______ 6196p
Gaz 67 b, tanio sprzedam. 
Adamski, Wierzyce, pow.

Poszukuję wspólnego po­
koju, przy przystanku 
(parter lub I ptr.). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22227g.

Sprzedam willę 2-rodzin- 
n«. parter wolny 3 poko­
je. kuchnia, ogród na 
Grunwaldzie. Potrzebny 
zastępczy pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 20653g.

Przetargi

' Gniezno. 20852g

Łódź. Samodzielny pokój 
z kuchnią, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20580g

Różne

Po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 
24 kwietnia 1966 r., nasza najlepsza i najuko­
chańsza, nigdy niezapomniana żona, matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 70, śp.

z KUBISÓW
Józefa Hoffmannowa 

uczestniczka strajku szkolnego o polską mowę 
.O tym zawiadamiają w ciężkim smutku 

pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA. ZIĘĆ I WNUKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz.
16.30 z kościoła św. Ducha w Grodzisku Wlkp.
Grodzisk — Nowy Świat 2 22126g

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarł w wieku lat 
65, śp.

LUDWIK NOWAK 
powstaniec wielkopolski 

por. rez., uczestnik II wojny światowej, 
organizator ruchu oporu, więzień polityczny 

Berlin Moabit, Mauthausen, Gusen, 
odznaczony wieloma odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia 1966 r. 
rano w Babimoście.

RODZINA
Krotoszyn, Poznań. Wrocław. Zabrze 22164g

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najdroższa żona, najuko­
chańsza matka i siostra, przeżywszy lat 63, śp.

Joanna Budzińska
z domu RADOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie*

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SIOSTRA, BRAT

I SYNOWA
Poznań. Opalenica, Brwinów, Konin 22168g

Dnia 23 kwietnia 1966 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 52, śp.

Marta Przybył
z domu DYKIEREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10 z kościoła parafialnego w Wytomy- 
ślu.

W ciężkim smutku pogrążona

Róża pow. Nowy Tomyśl.
RODZINA

22121g

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, tatuś, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 44. śp.

Adam Kinastowski
Pogrzeb odbędzie się 27 kwietnia br. o godz. 

15.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Hetmańska 8.

Poznań — centrum. Duży 
frontowy pokój, drugie 
piętro, wspólne wygody, 
zamienię na kawalerkę w 
Gdyni. Oferty Biuro Oeło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20596g.

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, sta­
re budownictwo w Zielo­
nej Górze, zamienię na 
Poznań, Oferty: Knast — 
Zielona Góra, ul. Sikor-

Pan, który 21. II. br. ku­
pując towar w Delikate­
sach. ul. Grochowska, nro 
sił o odstawienie do dnia 
następnego butelki konia­
ku proszę o skontakto­
wanie się. Michalczak, Po 
znań, Małeckiego 34 m. 6.

_______________  22037g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-68. (Uszko­
dzoną maszynę kupie).

 ?0674g

Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego Pracowni­
ków Łączności w Poznaniu, ul. Kościuszki 77, pokój 
53, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż używanego SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
Warszawa, typ M 20. —

Nr silnika 20 — 079014, podwozia 010349. Cena wy­
woławcza 30.000,— zł.

Pojazd oglądać można w dniach 10 i 11 maja br. 
od godz. 10 do 12 na podwórzu DOPiT, ul. Kościusz­
ki 77.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Zarządu Okręgowego naj­
później w przeddzień przetargu. K2700

skiego 73 m. 1. 20612g

Dnia 24 kwietnia 1966 
kramentami św., nasza 
wa, babcia i prababcia,

Warsztat ślusarski poszu­
kuje przedstawiciela. Ko-
panina 15. 6198p

+ - - - - - - - - - - - - -
r. zmarła, opatrzona Sa- 
najlensza matka, teścio- 
przeżywszy lat 84, śp.

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarła po ciężkich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
w 91 roku życia, śp.

FRANCISZKA WOŹNIAK
z SOWIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.

Bronisława Sziaowska
z domu KAŁŁAS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Miodowa 22 m. 1 22171g

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa mamusia, teściowa i nigdy niezapom­
niana babunia, śp.

Marianna Tusik
z domu ADAMIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 kwiet­
nia 1966 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, SYN Z ŻONĄ, CÓRKA Z MĘŻEM

I WNUKOWIE
K2951

o godz. 
nie.

Poznań, Pszenna 8 m. 1.

MUZEA

11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI. SYNOWE. ZIĘCIOWIE 
WNUKI I PRAWNUKI

22183g

Dyrekcja Muzeum Narodowego w Poznaniu 
oraz Rada Miejscowa przesyłają

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie zmarłego w dniu 21 kwietnia 1966 r.

Antoniego Jarocińskiego
ofiarnego 1 zasłużonego, długoletniego pracow­
nika Muzeum Narodowego w Poznaniu, który 
całe swe życie poświęcił pracy i opiece nad 
Muzeum w Rogalinie.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
K2907

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski 
— „Od Toulouse Lautreca

Po ciężkich cierpieniach zasnął w Panu, 
w dniu 24 kwietnia 1966 r., najlepszy i naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 65. śp.

Zygmunt Włodarczyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 

kwietnia br. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tym zawiadamia pogrążona z smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Archeologiczne (Mlelżyń 
kiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—T5.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
gedz. 10—15.

do naszych dni' 
10—18.

g.

Muzeum Rzemiosł Arty­
stycznych (Zamek Prze-
mysława) ,, Wystawa
Skarbów Kultury Naro­
dowej” — g. 10—18.

DV1URV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Poznań, Rycerska 4a. 2220 Ig WYSTAWY
W sobotę, dnia 23. 4. 1966 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, teść, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Stanisław Orlikowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 

15.15 z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ .

Gwardii Ludowej 43a m. 2. 22131g

„ . __ , . „ „ rukUrnwir? (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium. Marian FI ej si er Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego), Mieczysław » ■ P • _ n.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy: sekretariat redakcji 657-76wg- • czvte]n|ków S57.18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
dział łączności z czytelnikami ‘P . ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
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ogłoszeń redakcja me odpowiada. O ^J^rcina Kasprzaka/ul. Zwierzyniecka 3, W-8

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo

Szpital Miejski im. Stru 
sia, (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho

notypii barwnych , 
mos a dziecko”

Dom Kultury MO 
ter) — „Piórkiem H. 
wicha po 1000-leciu” 
10—20.

Pawilon Meblowy

„Kos-

(par- 
Der- 
— g.

rzędz
(Swa

ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — Wystawa mono-
typii Franciszka Volfa
(CSRS) — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 
..Dęby rogalińskie” —
Kumała 10—19

7)

Muzeum Historii m. Po 
znania — „Medycyna wiel 
kopolska na przestrzeni 
wieków” — nieczynne.

rowania w domu tel,
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne cała dobę;
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR
— ul. 1 
tel. 566-66. 

Apteki:

Kościuszki 103,

Marcinkowskie
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
un.nndkl)
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Pamięci
pomordowanych

Ubiegłej niedzieli w lesie ry 
dzyńskim pod Lesznem — 
miejscu straceń około 700 Po­
laków i więźniów politycznych 
innych narodowości, odbyła 
się uroczystość odsłonięcia 
pomnika, dla uczczenia parnię 
ci ofiar hitleryzmu.

Okazały pomnik z kamieni 
granitowych pobudowano z ini 
cjatywy Rady Uczelnianej 
ZSP i Koła Uczelnianego 
PTTK przy Politechnice Poz­
nańskiej, wspólnie z Za­
rządem Oddziału Powiatowe­
go ZBoWiD w Lesznie, przy 
wydatnej pomocy władz. Ro­
boty przy budowie wykonali 
w czynie społecznym żołnierze 
OTK i załoga leszczyńskiego 
MPRB.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele partii i władz 
terenowych oraz bardzo licz­
nie ludność miasta i powiatu. 
Do zebranych przemówili m. 
in.: prezes ZOP ZBoWiD — 
Marian Lisowski oraz I sekre­
tarz KP PZPR — Władysław 
Sleboda, który dokonał odsło­
nięcia pomnika. Pamięć po­
mordowanych uczczono minu­
towym milczeniem i salwą ka 
rabinową. Na zakończenie u- 
roczystości złożono przed pom 
nikiem wieńce i wiązanki 
kwiatów od władz partyjnych, 
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych, politycz­
nych, studentów i harcerstwa.

(R)

0<łana próba w Gołańczy

System czekowy zdał egzamin
Donad 90 lat służy indywi-
*■ dualnemu rolnictwu w 

swoim rejonie działania Bank
Spółdzielczy Spółdzielnia
Oszczędnościowo- Pożyczkowa 
w Gołańczy (pow. Wągrowiec). 
Założona w okresie najwięk­
szego nacisku pruskiej komisji 
kolonizacyjnej, placówka ta 
chroniła polskie gospodarstwa 
przed upadkiem, wpływała na 
ich poziom ekonomiczny. Rolę 
finansowego pomocnika i do­
radcy wsi sprawowała gołanie 
cka SOP także w okresie mię­
dzywojennym, zwłaszcza w la­
tach trzydziestych, podczas 
znanego kryzysu rolnego.

W naszym dwudziestoleciu 
SOP rozwijają szerszą niż daw 
niej działalność w zakresie ob 
sługi rolnictwa i rzemiosła 
wiejskiego. Przy wszechstron­
nej pomocy banków państwo­
wych, regulują one operacje 
gotówkowe krótko i średnio­
terminowe kredyty obrotowe 
prowadzą rachunki oszczędno- 
ściowo-rozliczeniowe przy po­
mocy systemu czekowego. Do 
rzędu przodujących należy 
SOP w Gołańczy, o czym świa 
dczą najdobitniej roczne obro 
ty, które z 198 milionów przed 
10 laty wzrosły w ubiegłym ro 
ku do 693 milionów złotych. 
W tym samym czasie liczba 
członków wzrosła z 320 do 
1363, a własny fundusz zaso­
bowy z 58 tysięcy do 1 198 ty­
sięcy złotych. Miarą zaufania 
obywateli natomiast jest po­
ziom wkładów na książeczki 
oszczędnościowe. Rozmiary 
wkładów w okresie 10 lat 
wzrosły ośmiokrotnie — z jed 
nego do ośmiu milionów zło­
tych.

Najważniejszą jednak, pio­
nierską rolę, odegrała gołanie-

Śmierć nadal grasuje 
na szosach

Kilkakrotnie w ostatnich 
dniach prasa pisała o niebez­
piecznej sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się na drogach całego 
kraju. Kwiecień przyniósł po­
ważną porcję wypadków dro­
gowych, które w większości za 
kończyły się tragicznie. W wo­
jewództwie poznańskirh . w 
kwietniu 1965 roku wydarzyło 
się 90 wypadków drogowych, 
w których 14 osób straciło 
życie, a 86 odniosło rany. Na­
tomiast w roku bieżącym w 
ciągu trzech pierwszych ty­
godni kwietnia MO zanotowało 
już 116 wypadków, 17 osób za­
bitych i 103 rannych.

W ostatnich dwóch dniach 
3 osoby poniosły śmierć. W 
Chełmnie pow. Koło 13-letni 
chłopiec jadący na rowerze, 
dostał się na skutek własnej 
nieostrożności pod koła auto­
busu. Poniósł śmierć na miej­
scu. Drugi wypadek śmiertel­
ny wydarzył się na drodze Rud

wszystkich, którym wydaje się, 
że przepisy Kodeksu Drogowe­
go mogą nie obowiązywać. Mu 
simy wreszcie zrozumieć, że 
przestrzeganie obowiązujących 
przepisów może uchronić nas 
od kalectwa a nawet śmierci.

(st)

eka SOP w zakresie obrotu 
bezgotówkowego w stosun­
kach handlowych wieś-miasto. 
W tym rejonie bowiem został 
zapoczątkowany system ra­
chunków oszczędnościowo-roz 
liczeniowych, otwartych kont 
i książeczek czekowych, przy 
pomocy których rolnicy regu­
lują swoje płatności, przekazu 
jąc należności ze sprzedaży pło 
dów rolnych na otwarte konta 
w SOP. O dogodności systemu 
czekowego, o korzyściach z te­
go płynących dla rolnictwa i 
dla państwa, świadczy najle­
piej jego popularność. W 1960 
roku było w rejonie Gołańczy 
12 rolników z otwartymi kon­
tami, a na koniec 1965 roku 
już 630 gospodarzy posługiwa­
ło się książeczkami czekowy­
mi. Mimo tej masowości nie 
stwierdzono na tym tle nadu­
żyć, to jest wystawiania cze­
ków bez pokrycia. Z tych liczb 
wynika, że w rejonie Gołań­
czy 95 procent właścicieli gos­
podarstw produkcyjno-towaro 
wych posługuje się nowoczes­
nym systemem w obrocie pie­
niężnym. Myśl rzucona w Go­
łańczy przed pięciu laty, roz­
przestrzeniła się w Wielkopol- 
sce bardzo szybko, obejmując 
ponad 60 tysięcy g.ospodarstw.

To są szczegóły, z którymi 
reporter zaznajomił się na wal 
nym zgromadzeniu Banku 
Spółdzielczego w Gołańczy. 
Wynikały one z referatu spra­
wozdawczego kierownika pani 
Teodozji Loose i z rozmów, 
przeprowadzonych z członka­
mi zarządu i Rady Nadzorczej 
m. in. z Franciszkiem Smola­
ną, Władysławem Kulczyń­
skim, Stanisławem Kamiń- 
skim, Janem Ciaciuchem, A- 
melią Dembską i Tadeuszem 
Ciesielskim. Wymienieni oby­
watele i inni, zabierający głos 
w dyskusji, wyrażali się po­
chlebnie o działalności gołanie 
ckiej, SOP, a także o upowsze­
chnionym już systemie obrotu 
czekowego.

Pozytywną opinię o działal­
ności SÓP w Gołańczy wydał 
również starszy lustrator Zwią 
zku Spółdzielni Oszczędnościo 
wo-Pożyczkowych z Poznania 
— Kazimierz Jankowiak. Zau­
ważył on, że na liście człon-

ków znajdują się przeważnie 
starsi wiekiem gospodarze, z 
czego wynika, że młodzież roi 
nicza nie bardzo się garnie do 
szeregów spółdzielczych. To 
też we wnioskach polustracyj- 
nych zaleca się zarządowi 
wzmożenie działalności na 
tym odcinku. SOP w Gołańczy 
wypracowała w roku ubieg­
łym zysk w wysokości 198 ty­
sięcy złotych, który w więk­
szości przeznaczono na cele 
społeczne, na zasilenie fundu­
szu budowy szkół i internatów 
oraz na działalność kultural­
no-oświatową. (kj)

Pierwsza

Sukces kłodawskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej
Spółdzielnia Mleczarska w 

Kłodawie zajęła II miejsce w 
kraju i I miejsce w wojewódz 
twie poznańskim we współ­
zawodnictwie międzyzakła­
dowym w 1965 roku. 29 bm. 
załodze spółdzielni zostaną 
wręczone proporce przecho­
dnie wraz z dyplomami i na­
grodą.

Zdobycie tak zaszczytnych 
lokat było wynikiem sumien­
nej pracy załogi i działalno­
ści instruktażowej wśród rol- 
ników-dostawców. — Wysoko 
przekroczono wskaźniki pla­
nowe. Zamiast zaplanowa­
nych czterech milionów litrów 
mleka, skupiono grubo, ponad 
5 milionów litrów, czyli o prze 
szło milion litrów więcej, niż 
w 1964 roku. Przeciętnie od 
jednej krowy w rejonie dzia­
łania kłodawskiej spółdzielni, 
rolnicy dostarczyli po 1490 li­
trów mleka rocznie (średnia
wojewódzka 930 1.). Nie

nika Opalenica w pow.
Nowy Tomyśl. W sobotę w go­
dzinach wieczornych motocy­
klista wpadł na tył wozu kon­
nego prawidłowo oświetlone­
go. Motocyklista zginął na 
miejscu, a jego pasażer został 
w ciężkim stanie odwieziony 
do szpitala. Niezwykle lekko­
myślnie postąpił 57-letni mie­
szkaniec Poznania F. B., który 
wyskoczył z tramwaju, jadą- 
cego ulicą Głogowską. Dostał 
się pod przyczepę i poniósł 
śmierć.

Powyższe wypadki powinny 
być ostrzeżeniem dla tych

Plouf&ezQ6na kloaki uf ICallózu

Na ulicach Kalisza pojawiły się kioski, których nowoczesna 
sylwetka daleko odbiega od dotychczasowych szpecących mias 
to. Plastikowy daszek daje trwałe schronienie przed deszczem

Na zdjęciu jeden z kiosków ustawiony na skrzyżowaniu 
ulic Świerczewskiego i Grodzkiej, (za)

Fot. — H. Kamza

Rok Kuhury Sanitarnej

Walka z próchnicą
Przeprowadzone przed kilku miesiącami kompleksowe ba. 

dania dzieci w dzielnicy Jeżyce wykazały alarmująco wy. 
soki procent próchnicy. Okazało się, że prawie 90 proc/dzie. 
ci ma chore zęby.

Wojewódzkie turnieje 
recytatorów

Eliminacje wojewódzkie XU Ogólnopolskiego Festiwalu 
Recytatorskiego w ub. tygodniu zostały zakończone. Na te 
zawody do Poznania przybyły 122 osoby spośród 3 tysięcy
amatorów.
jury zakwalifikowało na cen­

tralne eliminacje do Wrocławia: 
W. Pisarka i E. Kłopocką z Kali­
sza, H Wnękównę ze Środy, St. 
Maćkowiaka z Szamotuł, Z. Ry- 
barczyka z Gniezna i E. Ratajcza­
ka z Leszna. Ponadto otrzymali 

.nagrody I stopnia: M. Ludka z 
Piły. II stopnia — I. Karpińska z 
Szamotuł i M. Bigoszewska z 
Gniezna, III stopnia—St. Mara- 
chowa z Krzycka Wielkiego (pow. 
Leszno) i A. Libich z Jarocina. 
Kilkunastu recytatorom wręczono 
wyróżnienia.

30 tysięcy 
stawowych

uczniów szkół pod 
i średnich 'woje-

wództwa poznańskiego wzięło 
udział w II Ogólnopolskim 
konkursie Recytatorskim „Pol­
ska, rosyjska i radziecka poe­
zja przyjaźni i braterstwa” — 
zorganizowanym przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W powiatowych eli­
minacjach popisywało się 2

tysiące uczniów, a 43 — na 
niedzielnych eliminacjach wo­
jewódzkich w Poznaniu.

Na centralny turniej recytator­
ski komisja wytypowała: W. Miko 
łajczaka z Technikum Rolniczego z 
Bojanowa, B. Bochównę ze szkoły 
podstawowej nr 7 z Ostrowa, D. 
Jaskólskiego z Liceum Ogólno­
kształcącego nr 1 z Poznania i W. 
Tylewską ze Szkoły Podstawowej 
nr ,13 z Poznania.

Ci młodzi laureaci współza­
wodniczyć będą o najlepsze 
miejsce w kraju na elimina­
cjach centralnych w Koszali­
nie 26 maja.

Ponadto III miejsca zajęli: E. 
Bakoś z Technikum Chemiczne­
go nr 2 z Poznania, B. Biegańska 
ze Szkoły Podstawowej nr 4 z 
Jarocina 10 recytatorów otrzymało 
nagrody, a 9 wyróżnienia.

Na zakończenie wojewódz­
kich eliminacji odbył się kon­
cert związany z 21 rocznicą 
podpisania układu przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, (p)

tylko plan skupu mleka został 
wykonany w 128,7 procentach, 
ale również wysoko przekro­
czono (133,8 procent) zadania 
produkcji wyrobów mleczar­
skich, których spółdzielnia do­
starczyła na rynek więcej na 
sumę blisko 4.3 min. zł. Wy­
pracowano ponad 624.000 zł 
zysku (157,2 procent planu).

Dobre wyniki w skupie mle 
ka i produkcji zostały osią­
gnięte m.in. dlatego, że kło- 
dawska Spółdzielnia Mleczar­
ska wypłaciła dla zachęty do­
stawcom mleka (zgodnie zre­
sztą z obowiązującymi prze­
pisami), nagrody, wartości — 
148.000 zł. Otrzymali je przo­
dujący dostawcy, dobrze dzia­
łające komitety dostawców, 
przodujący zlewniarze, uczest­
nicy pokazów hodowlanych, 
udzielano też dotacji na bu­
dowę silosów.

28-osobowa załoga kłodaw­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej 
szczyci się tym, że posiada 16- 
osobową Brygadę Pracy Socja 
li stycznej i 11 przodowników 
pracy socjalistycznej.

Życzymy dzielnym pracow­
nikom kłodawskiej OSM dal­
szych sukcesów oraz 
nia w swoich rękach 
przekazywanych im 
proporców! (emp)

utrzyma 
na stałe 
obecnie

Stały Czytelnik ze Środy: — 
Łąkę należało zabronować w mar­
cu lub kwietniu i użyźnić mie­
szanką potasowo-fosforową. (872)

Taka sytuacja panuje nie 
tylko w poznańskiej dzielnicy 
Jeżyce. Próchnica należy obe­
cnie do najbardziej niepokoją­
cych zjawisk występujących 
wśród młodzieży szkół podsta­
wowych w całym kraju, głów­
nie na wsi. Dlatego też Mini­
sterstwo Oświaty przy współ­
udziale Ministerstwa Zdrowia 
i ZG PCK zorganizowało Rok 
Kultury Sanitarnej, który 
przebiega pod hasłem podnie­
sienia higieny jamy ustnej i 
walki z próchnicą wśród dzie­
ci szkół podstawowych.

Akcja ta otrzymała krypto­
nim „Wiewiórka” i pod tą na­
zwą organizowane są specjal­
ne kluby przy szkolnych ko­
łach PCK. Członkiem takiego 
klubu może być każda uczen­
nica lub uczeń, który ma wła­
sną szczoteczkę do zębów, co­
dziennie rano i wieczorem my 
je zęby oraz — jeżeli chodzi do 
szkoły w mieście — dokonuje 
przeglądu zębów u lekarza den 
tysty dwa razy w roku, a jeże 
li mieszka na wsi — chodzi do 
kontroli za każdym razem, gdy 
tylko jest ku temu sposobność. 
Dla członków klubów „Wie­
wiórka” przygotowano specjał 
ne legitymacje i bardzo este­
tyczne odznaki. Kontrolę my­
cia zębów ‘przez członków klu 
bu przeprowadzają rodzice, 
którzy potwierdzają ten fakt 
na piśmie. Również lekarze 
dentyści odnotowują wizytę w 
legitymacji członkowskiej.

Kluby „Wiewiórka” prowa­
dzą we wszystkich szkołach 
akcje propagujące czystość i 
higienę zębów, przez specjalne 
gazetki ścienne, szkolne gry i 
zabawy, wieczorki i pogadan­
ki z udziałem prelegentów i in 
struktorów PCK.

Raz w roku w Międzynaro­
dowym Dniu Dziecka najlep­
sze kluby otrzymają nagrody 
ufundowane przez ZW PCK. 
Okręg poznański, w którym 
istnieje 2189 szkolnych kół 
PCK, objął dotychczas akcją 
„Wiewiórka” 773 szkoły. Nie 
jest to jeszcze dużo i dlatego 
prowadzona jest w dalszym 
ciągu kampania propagando­
wa mająca na celu organizo­
wanie dalszych tego rodzaju 
klubów. Koordynuje ją ZW 
PCK przy współudziale orga­

nizacji młodzieżowych i in, 
nych instytucji. Szkoda tylko, 
że ZMS i harcerstwo przykła­
da do tej akcji tak mało uwa- 
gi. Zwłaszcza harcerze są naj­
bardziej predestynowani do te- 
go, aby pomóc Polskiemu Czer 
wonemu Krzyżowi w tej nie­
zwykle pożytecznej i ciekawej 
akcji, (st)

Dzień Transportowca 
i Drogowca w Lesznie
W Lesznie odbyła się akade 

mia z okazji Dnia Transpor­
towca i Drogowca i 1 Maja 
zorganizowana przez miejsco­
wy Oddział PKS. Na uroczy­
stość przybył m. in. sekretarz 
KM PZPR — Apolinary Brze­
ziński.

Referat okolicznościowy wy 
głosił dyrektor zakładu An­
drzej Kaźmierczak. Omówił on 
m. in. osiągnięcia i dorobek za 
kładu w minionej 5-latce om 
przedstawił zamiary przedsię­
biorstwa i jego perspektywy 
rozwojowe.

Pracownicy PKS podjęli 
wartościowe zobowiązania. 
Zmierzają one w I półroczubr, 
do ponadplanowego przewozu 
3 000 ton ładunków, 250 OQO pa 
sażerów i uzyskania dodatko­
wych wpływów — w kwocie 
300 000

Z okazji Dnia Transportow­
ca i Drogowca" kierownictwo 
zakładu i rada zakładowa nie 
zapomniały o wyróżniających 
się i przykładnych pracowni­
kach. Dyplomy uznania i od-’ 
znaki związkowe otrzymali m. 
in. J. Tomaszewski, E. Ka®1' 
marek, B. Wieczorek. I. Donu 
gała, R. Skorupka, J. Witkow­
ski.

W części artystycznej, wysil 
piły dzieci szkoły z Osiecznej 
i młodzież Technikum Odzie­
żowego z Leszna, którymi': 
PKS sdę opiekuje.

Uroczysta akademia z pod ̂  
nej okazji odbyła się również 
w leszczyńskim Rejonie E*' 
sploatacji Dróg Publicznych.

(R)
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wtorek

Marcelina

Słońce: 4.32—19.10

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­

by a sprośny”; NOWY — g. 19 
„Mąż i żona”; OPERA — g. 19 
„Halka”; OPERETKA — godz. 19 
„Eksportowa żona”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Paryski Gavroche”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Hasło 

— Odwaga”; Noteć: „Wspaniały 
rogacz”; CZARNKÓW: „Nagie 
ostrze”; GNIEZNO — Lech: „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda”; 
Polonia: „Faraon”; GOSTYŃ: „Ha 
rakiri”; JAROCIN — Echo: „Ce­
na odwagi”; KALISZ — Kos­
mos: „Piąty jeździec Apokalip­
sy”; Oaza: „Wrak Mary Deare”; 
Stylowe: „Wielki skok”; Syrena-/ 
„Trzy plus dwa”; KĘPNO: „Ro-

mans z nieznajomym”; KŁODA­
WA: „W kraju Komanczów”; 
KOŁO: — nieczynne; KONIN — 
Energetyk: „Syn kapitana Bloo- 
da”; Górnik: „Spacer po linie”; 
KOŚCIAN: „Obca krew”; KRO­
TOSZYN: „Cztery dni Neapolu”; 
LESZNO — Klubowe: „Olbrzym”; 
Panorama: „Upadek Cesarstwa
Rzymskiego”; MIĘDZYCHÓD: „I- 
karia XB-1”; NOWY TOMYŚL: 
„Urocza gospodyni”; OBORNIKI: 
„Kryptonim Preludio”; OSTRÓW 
— Roma: „Parasolki z Cherbour- 
ga”; Słońce: „Faraon”; OSTRZE­
SZÓW: „Ściśle tajne”; PIŁA — 
Iskra: „Szalone wakacje”; Koral: 
„Zjadacz dyń”; PLESZEW: „Gen­
tleman z Epsom”; RAWICZ: 
„Lęk”; SŁUPCA: „Lemoniado^ 
wy Joe”; ŚREM: — nieczynne; 
ŚRODA: „Nieprzyjaciel u progu”; 
SZAMOTUŁY: „Więźniowie z AI- 
tony”; TRZCIANKA: „Chodząc po 
Moskwie”; TUREK: „Testament 
uczonego”; WĄGROWIEC: „Trzej 
muszkieterowie” (I A U s.); WOL­
SZTYN: „Starcy na chmielu”; 
WRZEŚNIA: — remont;

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON: — g. 12—21 

„Kobieta z USA i Polonii ame­
rykańskiej”;

CYRK (plac przy Stadionie im. 
22 Lipca) — godz. 19.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: — 

Fala 1.322 m i UKF (do godz. 19 
i od 23 do 3.00), 69,74, MHz: 8.15 
Transkrypcje orkiestrowe arii o- 
perowych; 8.45 „Książki o życiu, 
Ziemi i Kosmosie”; 9 Dla kl. V: 
„Zęby smoka”, słuch.; 9.30 E. 
Kalman — Wiejskie dzieci — walc; 
9.40 Dla przedszkoli, słuchów, pt. 
„Kto winien”; 10 „Proszę mówić 
— słuchamy” — Anatol Stern; 
10.20 „Rytm i piosenka”; 11.25 
Konc. kameralny; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.25 „Żako” — opow.; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. V pt. „O pierwiosnku, podbia­
le i konwalii”; 13.20 Kompozytor 
Tygodnia — S. Prokofiew; 14 Rol­
niczy kwadrans; 14.15 „Sportow­
cy wiejscy na start!”; 14.30 Z es­
trad i scen operowych naszych są 
siadów; 15.05 Dla szkół średnich, 
słuch.: „Podgrzewany weekend”; 
18.25 Gra Zespół Wł. Bieżana; 15.40 
Wiązanka melodii; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Konc. dnia; 18.43 
Zapowiedź programu: „Popołu­
dnie z młodością”, na dzień na­
stępny; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 
„Praktyczna Pani”; 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 19.30 — 
Franc. muz. ludowa; 20.35 „Hen­
ryk VI na łowach”, słuch.; 21.55 

z baletów Kurpińskiego; 22.15 
Notatnik kulturalny; 22.25 Ork. 
tan.; 23.12 Echa Międzynar. Fe­
stiwalu Muz. Rozrywk.; 0.05 Pro­
gram nocny z Krakowa;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 Po jednej piosence; 
8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
8.45 „Z problemów ZBoWiD-u”; 9 
Muz. polska; 9.30 Z życia ZSRR; 
9.50 E. Burlingame Hill — Prelu­
dium na orkiestrę; 10.05 Muz. ba­
letowa; 10.50 „Sumienie”, fragm. 
pow.; 11.10 „W obiektywie nau­
ki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
Melodie i piosenki Złotej Pragi; 
12.25 Mozaika barwnych melodii; 
12.50 „Żałosna noc i Otumba” — 
felieton historyczny; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Pogad. 
pt. „Efekt nawożenia trzeba mie­
rzyć nie tylko wysokością plo­
nów”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Zespół rozrywk.; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękiti- 
na sztafeta”; 15 Czytamy „^tuch 
Muzyczny”; 15.30 Dla dzieci, ode. 
pow. pt. „Koniec wakacji”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aud. o- 
światowa pt. „Mó-wią dokumen­
ty”; 17.35 Jazz dla melomanów;

17.50 Aud. K. Łącznego; 18.10 U- 
twory poznańskich kompozyt.; 
18.50 Uniwersytet Radiowy — z cy­
klu: „Tradycja techniki polskiej”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 „Po raz 
pierwszy na antenie”; 22.20 „Czło­
wiek w socjalizmie”; 22.35 Kom­
pozytor Tygodnia — S. Proko­
fiew; 23.05 Muzyka taneczna;

TELEWIZJA
WTOREK: 10 — „Mordercy” — 

film fab. prod. fraye. (1. 16); 11-55 
— Program szkolny — jęz. polski 
dla kl. XI — Stanisław Grocho- 
wiak — „Ballada ciesielska”; 16.20 
— Politechnika — Kurs Przygoto­
wawczy — Fizyka (ciepło, równo­
ważnik ciepli ijpracy, zasady ter 
modynamiki): —| Wykładowcy: — 
dr Stan. Dembiński (Gdańsk); 
16.55 — Wiadomości; 17 Dla dzie­
ci — Kino „Ptyf” — „Profesor Fi 
lutek w parku” i „O ptószku — 
który nie chciał śpiewać”; 17.15 
— Asocjacje — teleturniej; 17.45 
— Dla młodych widzów: „Zapra­
szamy na wtorek wieczór’f z wizy­
tą u prof. Jerzego Szabłowskiego — 
historyka sźtuki i dyrektora Pań­
stwowych Zbiorów Zna Wawelu; 
18.15 — „Skrzyżowanie dróg”; 
18.35 — „Drobiazg — 1002”; 19
„Skazani na zapomnienie”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — 

„Mordercy”, film fab. prod. 
(1. 16); 21.45 — „Bez apelacji” * 
cz. II; 22.05 — Dziennik; 2M*' 
Politechnika — TV, Kurs p»y«* 
towawczy — powtórzenie; 22-““ 
14 lekcja jęz. francuskiego.

ŚRODA: 10 — „Na torze wT 
ścigowym”, film tv prod. anS’ 
serii „Święty”; 10.55 — 
(kl. VII): „Stany skupienia W 
pła”; 16.25 — Politechnika — ” 
Kurs Przygotowawczy: — W® 
matyka (funkcje trygonometrią 
ne). — Wykład prowadzi — 
dr Stanisław Gładysz (Wrocław 
16.55 — Wiadomości; 17 — Te’ 
Młodego Widza: „Honorowy •’ 
buz” — Mariana Brandysa; 
— „Kiedy trzeba podjąć decyM 
— Tygodnik wiejski; 17.55 —» 
tatnik afrykański”, reportaż 
mowy; 18.10 — PKF; 18.20 
cydzieła muzyki” — prezen0' 
Leonard Bernstein; 18.50 — ^sZtL 
nica TV — „Gorliwi o dobro P 
bliczne’’ — program z cykl11, 
„Konstytucja 3-Maja”; ^p-Ke1 
Dobranoc i Dziennik; 20 — ” _ 
gląd Kulturalny; 20.15 — „
rze wyścigowym” — film T z 
prod. ang.; 21.05 — Magazy’* , 
„Światowid”; 21.30 — oz^n11 
21.40 — Politechnika — TV. .• 
Przygotowawczy — Materna 1 
22.16 — 14 lekcja jęz. rosyjs*1*’
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